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PIŁSUDCZYCY I WOLNOMULARSTWO
Dyskusja w szczęta przez p Leona 

K ozłow skiego, nie przvn,osia n>c 
Ulowego, ieśli chodzi o  znajom ość o- 
jgólną masoneri Dała natomiast 
Bardzo realne wyniki, jeśli chodzi o 
iośw elem e zagaan.en.a: iaki był
stosunek m iędzy wolnomularstwem 
I Piłsudczykam i?

M ożna b v ło  co  do tego —  na 
podstawie obserwacji naszego Życia 
politycznego w  ostatnim dwudziesto- 
leciu, snuć rozmaite przypuszczenia, 
brakło iakichkolw ,ek podstaw pew ­
nych. O tóż zarówno w  pierwszym 
artykule p KczłowsKiego. jak i w 
Ikiłku przyczynkach innych p-sarzv z 
obozu piłsudczyków , a  zwłaszcza z 
idwóch apologii wolnomularstwa —  
artykułu p Antoniego Seidla w  „Z e- 
fp o le "  (24-VII.38) i artykułu p. W ła ­
dysław a Baranowskiego w  .W iado­
m ościach L iterackich ’’ (31. VII.38)
dowiadujem y jsię konkretnych fak­
tów , które rzucaią aosć iasne świaiło 
pa postaw .one pow yżej pytanie.

X
Nasuwa się oczyw iście przede 

•wszystkim pytanie —  jaki był stosu- 
jnek Józefa Piłsudskiego do m aso­
nerii?

Pisze o tym p, M ichał Sokolrucki 
W swojej książce „Czternaście lat 
fWarsza wa, 1936) na str 343, m ów  ąc 
© propozycji, )aka mu rob '1 w  r 1909 
idr Kafał Radziw łłow .cz w  sprawie 
przystąpienia do  „pierw szej nowej 
loży  masońsk ei w  Polsce". P. Sokol- 
nicki opow iedział swą rozm ow ę Pił- 
Isjdski^mu i usłyszał co następuje: 

„PiB-ldski pov iedział nu wówrzai 
ł - ,uz bezpośrednie udaw. no się do 
niego sumego w  tei sprawie żp  odoo- 

• wiedział stanowczo odmownie; że od­
mówi} dlatego, ze nie chce się niczym 
wiązać, najmn ej zaś jakimikolwiek 
-wiązkami O cha*akterze międzynaro- 
d( wym, gdzie wobec słabość', a raczej 
n.tistnienia Polsk,, są wszelkie szanse, 
ze nie my 'ipdz.emy na kimś czy 
przez kogoś grać, ale że przec,wnie, 
■sami stanie my się _gra szka w gize 
urawdziiwoh potęg — obcych. Cc do 
Was. róbt e, jak cl cecie — zakon* lu­
dowa ^iłsudsk*. Ale bądźcie ostrożni 
w jakimś wiązaniu się na przyszłość 
P Baranowski, pisząc o swoich 

•ozmowach o masonerii z P łsudskim, 
prow adzonych w  Paryżu w r- 1921, 
podczas w izyty Naczelnika Państwa 
w e Francji, powiada tak-

„Orientował sie w roli masonerii w 
P«ńs*wajti zachodnich i znał dość do­
brze działalność wolnomularstwa pol­
skiego w ozasacn n-zedpowstaniowvch. 
Pragnał, aby odrodzone w r olsce nie- 
podległzj nawiązało nić trąd cvj histo 
rycznych i aby zdołało wśród pokrew­
nych organizacj ] na terenie światowym 
zdobi _ szacunek i o legnąć swoistą ro­
lę. Piłsudski uważał, że sprawa wol­
nomularstwo u nar ma zraczenie po­
wabne i tak ,ak w innych kraiarh o po­
dobnej strukturze i -ychicznt i kultu- 
rałnej, znajd-re głęnsze podłoże d’ a 
swego istnienu Sądził, że w życiu 
polskim niedostatecznie zorganizowa­
nym i zdyscyplinowanym, może ode­
grać ono cementuiącą iunkcję i ..przy­
nieś,; -aństwu poważne korzyści". 
Przejija  z tych słów p Baranow- 

ek.ego wyraźna tendencja apologii. 
wolnomularstwa I nie dz-weta nie 
bez pow odu w ybrał Piłsudski, zna­
jąc wpływy lóż w Paryżu, właśnie p.

Baranowskiego dla , .przygotowania 
terenu" przed w ż y tą  Naczelnika 
Państwa Nie wynika jednak wcale, 
by P łsudski należał do masonerii.

Te i inne świadectwa, zawarte w  
uinycn przyczynkach do sprawy ma­
sonerii, iaku się ukazały w  ostatnim 
miesiącu, utwierdzają mnie w  prze­
konaniu, jakie irriłem  dotychczas, że 
Piłsudski do wolnomularstwa n i e  
należał, znał iednak bliżej jego życie, 
Uczył się z nim w okresie swej dzia­
łalności w  PPS., a potem  starał się 
je zużytkować dla swoich celów  w 
Polsce odrodzonej W ydaje mi się, 
że Piłsudski by ł indywidualnością t*j 
miary, że do żadnej organizacji, w  
którejby nie odgi ywał roli k ierow i -- 
czej, się me nadawał. Tak go też pe­
wnie traktowała m asoneria,

X
Jeśl: chodzi o  Piłsudczyków, to 

sprawa wygląda inaczej.
W PPS przed wojną i  w  czasie 

wojny masoneria miała swych przed­
stawicieli, a wśród kół radykalnych 
w  W arszawie, które PPS. pocierały 
pośrednio mu w  jego działalności po­
magały (w okresie 189? —  1914) rej 
wodzili masoni. M ożnaby co  do tego 
przytoczyć w lele danych, które rzu­
całyby niejeden promień światła na 
dzieje Polski w  czasie woiny, konfe­
rencji, no i p o  wojnie- W ielu z ludzi 
tego okresu i tego środow ^ka jeszcze 
żyje dotychczas.

Po wojnie, jeśli chodzi o  stosunki 
w ew rętrzne w  Polsce, sprawą cen­
tralne, by ło  to, kto w Polsce bęaz. 
rządził, kto da warstwę kierowni­
cza nowemu państwu? Pretendował; 
do tego Piłsudczycy. a głównego 
współzawodnika mieli w  Dem okracji 
Narodowej. Przeciw tej ostatniej byli 
Żydzi i idąca w sorawach po tycz­
nych zawsze z nimi masoneria

Jest już dziś rzeczą jasną a ostat­
nie rew elacje w p e łr : to uwydatn;a- 
ją, —  że Piłsudczycy oparli n ę  nie 
tylko na stronnictwach lew icow ych, 
lecz i na masoneri..

,A któż, jeśli me -masone^a poi 
ska — pisze p. A Seidel w „Zespo­
le' w Mach 1925 i 1926 przvgotowa- 
ła szeroko grunt i pmpagowa fa myśl, 
że dla państwa polskiego konieczno­
ścią jest, aby Marszalek Piłsudski zo­
stał przyy rócony du i ol czynnej i 

twórczej'' Wszak podobno hvło to w 
nwvr*’ czasie głównym punktem pracy 
tych lóż"...
Nie lylko w  latach 1925 i 1926, le cz r 

i przedtym, od  samego zarania ist­
nienia państwa polskiego.

Naczelnym zadaniem zarowno p o ­
lityki żydowskiej w  stosunku do po­
wstającego państwa, jak i polityki 
lóż, by ło  niedopuszczenie do tego. 
by nac.onal iści oDjęli w  nim ster rzą­
dów, Jest to chyba jasne, że tak być 
musiało. W szak Żydom chodziło o to, 
by w nowei Polsce dobrze sie działo 
trzymilionowej ludności żydowskie', 
a masoneria, będąca „Kościołem  
ideologii, opartej na „nieśmiertelnych 
zasadach", chciała, by  w nowym 
państwie na wschodzie Europy ta 
właśnie ideologia zapanowała. Ptł-

WZOROWY ZAKŁAD DLA BIEDNYCH SI ABC WITYCH DZIECI

sudczycy mieli swoje porachunki z 
Demokracją Narodową. Stoczyli z 
nią bój w  czasie w-oiny o  ..oriertacię 
polityczną" na tle polityki międzyna­
rodowej, mieli odmienne poglądy na 
ustrój i życie powstającego państwa, 
że przytoczym y tylko program ,,fe- 
deralistyczny” w  stosunku do in­
nych narodow ości —  Litwinów i Ru­
sinów. Z tym wiązał się ich od ­
mienny stosunek do Żydów  „

Otóż, jak to sądziliśmy od  począt­
ku, a  jak dzia już ‘asno widzimy z 
szeregu świadectw, oparli się Piłsud­
czycy w  swej walce o władzę z D e­
mokracją N aiodow ą o politykę ty  
dowską i o  wolnomularstwo. Kiedy 
się znalazło wielu, z nich w  lożach —  
tego nie w ijm y, to jednak widać ja­
sno z artykułu p- K ozłow sl lego. a 
także z -wystąpień p. Seidla i innych, 
że część Piłsudczyków  była w lożach 
po odbudowaniu państwa polsk iego 
i że— jak powiada p. Seidel— „w ch o­
dziło tu w rachubę wolnom.ulai stwo 
św. Jana wraz z wolnomularstwem 
wyższych stopni obrządku szkockie­
go, (które) skupiało i skupia w  sob e 
pokaźną Jość osób z t. zw. sanacji, 
zwłaszcza z jej lewego skrzydła, a 
w ięc osób. które w  ten czy inny spo­
sób  zbliżone są do ideologii i prac 
grupy „Zespołu” .

■ W  tłumaczeniu na język poM yczrw 
możnaby .powiedzieć, że P łsudczycy 
należeli do  lóż, uzależnionych poglą­
dem od lóż angielskich, które, jak' 
wiadomo, służą polityce imperialne) 

-W. Brytanii. To wszystko rzuca p e ­
wne św:atło na przewrót majowy, a

zresztą i na ’’nne zjawiska z dziedzi­
ny polskiej polityki zagranicznej.

Powołując się na św iadectw o p. 
K ozłow skiego i na imfo-maoie .N a ­
szego Przeglądu ', możemy twierdzić, 
że ,,od roku 1930-go rozpoczął Mar­
szałek likwidację w pływ ów  szkoc­
kich" („Polityka 10.VII.3b). Ujaw­
niło się to. między innymi w zmianie, 
jaka się dokonała w r. 1932 w z a łj-  
żeniach polityk, zagranicznej ^olski- 
Zapowiedzią tej likwidacji były sło­
wa o  „agenturach obcych", w ypow ie­
dziane na zjezdz'e w  Kaliszu. Likwi- 
dacja ta miała swoje następstwa w 
łonie same’ masonerii.

„A  czyż potem przyczyną kryzysu 
tych lóż — pisze r. Seidel — nie yło 
prdobno to, że większość ich czlor 
ków stała bez ; łstrzeżeń po tronie 
rządów Marszałka, co skłoniło do 
wstr-pnnania się od współudziału, 
v'zg'ędnie d w  stąoienia PPS-owcow 
i pokrewnych?"
R ozw ód  m iedzy  P łsu a czy k a m i a 

przyw ódcam i stronnictw  lew icow ych , 
k tóre p rzec ież  jeszcze  b y ły  p odarły  
p rzew rót m aiow y. nie m oże b v ć  w y ­
jaśniony ca łk ow ic le b ez  znć jom ości 
rozłam u w  łonie m asonerii polskiej. 
Ostatnia dyskusja, która  tyle p ou cza ­
ją cych  W iadom ości przym osła  . p ro fa ­
n om " jest echem  tego  rozłam u.

Niespodziewany atak p. Leona K o­
złowskiego w yw ołał —  jaK to jasno 
widać z zachowania *ię prasy —  p e ­
wien zamęt w lożach Z początku za­
częto atak ter. bagatelizować, chcia­
ne —  korzystając z pewnych cech 
osobistych autora artykułu —  podać 
w  wątpliw ość jego powagę. W yra­
zem tego jest pierwsza fala głosów 
o wystąpieniu „Polityki M asone­

ria —  pisano —  wprawdzie istnieje, 
lecz nie ma wpływów, nie gra roli w  
polityce, ma „zasług. jedynie w 
przeszłości itcl. Tak pisały dzienniki 
związane z „sanacją",, do tego spro­
wadzały się w yw ody „Narodu i Pań­
stwa", pierwszy artykuł „Zesootu 
ltp. Teraz taktyka suj zmienia. Maso- 
ner a polska będzie musiała się ujaw­
nić, będzie musiała rob ić wysiłki dla 
zyskana co  najmnie] uznania swego 
istnienia przez opinię polską Zaczy­
na się tedy ostrożna jej obrona. Tak 
cel mają oczyw iście drugi artykuł 
„Zespołu ", nodpi^any „Anton;’ Sti- 
del", oraz artykuł p- W ładysława Ba 
ranowskiego w  „W iadom ościach Li­
terackich",

W obec tego zadania tych, co wal­
czą z masonerią z pow odów  istotnych 
a me przypadkowych, nie mogą sie 
ogranie; yć do info~macvj i rewela- 
cyj, trzeba będzie za,ąć się ośw ietle­
niem nie tylko organ.zacji i natury 
•ego a n tyk ościo ła1, lecz także ideo- 
logi „antyreligii", której !est kość- 
cem i podpora. Trzeba będzie także 
oświetlić dokładniej istotę i naturę 
polityki wolnomularstwa, i to nie tej 
ostatnich dziesięcioleci, lecz tej —  
konsekwentnej i logiczne, —  jaką 
wolnomularstwo prow adziło w  w ie­
kach XVIII i XIX, polityki zgodnei, w  
dodatku, z polityką żydowską —  za­
rów no ogólnych ■ sprawach europej­
skich, jak i w  sprawie polskiej.

D o tego wszystkiego to, co  się pi­
sze obecnie o  m asonem , est tylko 
skromnym wstępem, ; oczyszczeniem1 
gruntu ze śmiecia i kamieni

Viator

PfrMJifr ki n iziasionerta
D w a  w s o o m n ie n ia  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o

W  miejscowości Kiarrsew pod TA arszaw# znaiduje się wzorowy zakład dla biednych 
•laowitych dzieci prowadzony przez Zarząd Miejski m. st. Warszawy. W zakładzie prze­

bywa 240 dzieci w wieku od 5 do 6 lat, które otoczone « . starauna opieką 
Na zdjęciu dzieci w zakładzie K arr>. korzystają z kąpieli słaoecmjrcl i wodn/c*

W  ostatnim zeszycie „W iadom ości 
Literackich ' (nr. 32 b. r.) pi >ze b. 
poseł p W ładysław  Baranowski o 
swych rozm owach o masonerii z J o ­
zefem Piłsudskim, z którym był w 
bliskim kontakcie. Rozm ow y odbyły 
się w  okresie w izyty Piłsudskiego w 
Paryżu (1921 r.). Oto jak wspomina 
o nich p . Baranowski:

„W  związku z wizytą we Francji za­
pytywał Piłsudski, czy nie wiem, jaka 
jest tam po wojnie istotna siła masone­
rii, której wpij wy w czasie wojny —  jak 
słyszał — ukrócić miał znacznie Clemen 
ceau przez procesy Caillaux i Mal- 
ry‘ego.

O masonerii w ogóle rozmawiał ze 
mną Marszalek Piłsudski kilkakrotnie w 
latach 1920 i 1921, w szczególność, zaś 
o w< lnom1 lar twie polskim, o którego 
wskrzeszeniu właśnie w tym okresie cza 
su dochodziły go informacje.

Interesował się tym zagadnieniem bar 
dzo żywo i z właściwą mu powagą. 
Orientował się w roli mas, nerii w pań­
stwach zachodnich i zna] dość dobrze 
działalność wolnomularstwa polskiego w 
czasach przedpowstaniowych.

Pragnał, aby odrodzone w Polsce Nie­
podległej, nawiązało nić tradycyj histo­
rycznych i aoy zdołało wśród pokrew­
nych organizacyj na terenie światowym 
zdobyć szacunek i odegrać swoistę rolę.

Piłsudski uwi_ ał, że sprawa wolnomu 
l.arstwa u nas ma znaczenie poważne i 
tak jak w innych krajach o podobnej 
strukturze psychicznej i kuhmalnej, znaj 
dzic głębsze podłoże dla swego istnienia. 
Sadził, że w życiu polskim, niedostatecz 
nie zorganizowanym i zdyscyplinowa­
nym, może odegrać ono cementującą 
iunkcję i przynieść państwu poważne ko 
rzyści.J‘

Relaoit p. Baranowskiego można 
uzupełnić tym, co  pisze o  stosunku 
Piłsudskiego do masonerii M ichał So- 
kolnicki. W  swych wspomnieniach 
„14 lat1— twierdzi Sokolnlcki.że w  t>- 
kresie, ńdy . pewne czynniki ru­
chu niepodległościow ego poczęły na- 
w iazvw ać kontakty z wolnomular­
stwem francuskim (Wielkim W scho­
dem) — około  1908 roku —  zw róJ ł 
się dr. Radziw iłłow irz również do 
Piłsudskiego z propozyc-ią ws+apie- 

aia do ioży wolnomularskiej. Piłsud­

ski odniósł się w ów czas negatywnie 
do tej propozycji.

Natonuast nie ulega w ąłpliwości, 'ź 
P,łsudski wiedział o istnieniu wolno- 
muiarslwa, o  czym wspominaią obaj 
pisarze fSokolnicki i Bararowski) te­
mat ten poruszający.

W ileńskie „S łow o" charakteryzuje 
polityczną sylwetkę p. Baranowskie-
ć°?

„Właó. Barano-a ski był członkiem 
PS w okresie przedwojennym, w czasie 
wojny był delegatem departamentu woj­
skowego N.K.N. we Włoszech i w Szwaj­
carii, gdzie podlegał Michałowi Sokol- 
nickiemu, ówczesnemu sekrełarzowi 
N.KN. i człowiekowi zaufania Józefa 
Piłsudskiego Baranowski w latach 
1920 —  1921 był kierownikiem biura pro 
pagandy zagranicznej pizy Radzie Mini­
strów następnie był przez pewien okres

czasu ministrem pełnomocnym w Sofii, 
poczem przeszedł na emeryturę. Ooecnie 
Baranowski spisuje swe rozmowy i wspo­
mnienia o Marszałku Piłsudskim

Od siebie zaś dodaje „S łow o 1 k o­
mentarz do relacyj p. Baranowskiego:

„Czytaiąc powyższe wspomnienia p 
Baranowskiego, trudno oprzeć sie wraże 
ninu, że pragnie on zasugerować opir.i 
polskiej iż pogiąd Marszałka Piłsudskie­
go na masonerię był pozytywny. Nie jest 
to specjalnie dziwne, iezeli nę zważy, że 
p Baranowski w kołach dawnego ruchu 
niepodległościowego posiads markę oso­
bistości sympatvcznio widzianej przez 
masonerie

Powyższe wspomnienia p. B. wu-wolają 
niewątpliwie wcześnie] lub później głosy 
innych Piłsudczyków na temat stosunku 
Marszałka Piłsudskiego do masonerii".

Poł milion? z ł . zaległości podatkowych
i Zlo ty Krzyż Zasługi! na piersiach Niemca

Nasz korespondent gnieźnieński 
ćlonosi: Duże wrażenie wywarła w 
całej Wielkopolsce wiadomość o de­
cyzji' przejęcia przez władze majęt - 
nośc, ziemskie) Niemca barona Hen­
ryka Sprengera. zamieszkałego w 
Działyniu pod Gnieznem 

Niemiec Sprenger zalegał od sze­
regu lat z należnościami podatkowy-

-------------- :o;

mi wobec Skarbu Państwa. Zaległo­
ści wynoszą prawie pół miliona zło­
tych.

Dla informacii dodać należy, te  
„pan baron" został niedawno odzna 
czony Złotym Krzyżem Zasługi, Do­
bra zaś jegoobjemujące llOOPmorgów 
me ulegały jakoś nigdy parcelacji...

(i. pat.)

Aresztow anie kupców żydowskich
pod zarzutem  udz:ału w  aferze dewizowej i łapownictwa

Bydgoszcz, w sierpniu 
Jeszcze ti c przebrzmiały echa a- 

res7towania dr. Daunego z żydów 
skiej bekoniarni w Nakle, a już ma­
my do zanotowania nowy wypadek 
aresztowania dwu kupców żydów- 
rkuh Baerwalda Wilhelma, zam. 
przy Alrsjacb Mickiewicza 1 Krze - 
i ickiego Abrahama, ram. przy ul. 
Jezuickiej. Obaj są pod zarzutem u- 
działu w wijlkiej aferze dewizowej i 
przekupstwa urzędnika skarbowego. 

Pierwszy z nich iest bogatym kuo

cem, właścicielem młyna, który miał 
w tych dniach przejść definitywnie 
w ręce polskie, o czym swego czasu 
pisał? tany. Wskutek jednak areszto­
wania sprzedaż młyna ulegnie zwło­
ce. Drugi jest również kupcem, a o- 
statnic powabnym dostawcą krwi by­
dlęcej do PaństwowvcL Zakiadów 

abrykacji Dykt i Kle,Jw w Byd­
goszczy (czy nie ma Polaków, a ko­
niecznie musi być — Zyd)? Ze wzglę­
du na ) r>czące się śledztwo dalszych 
szczegółów afery ujawnić nie j i o -  

żemy.



Sir 2

Sitw-f pod Czanr - ku - Fan?
Trwający od paru tygodni zaarg 

dyplom atyczny pomiędzy Rosją a 
Japonią, wywołany zajęciem przez 
wo«ska czerwone Czang ■ Ku Feng, 
doprowadził do starcia zbrojnego 

W  niedzielę rano Japończycy za 
atakowak wolska sowieckie i po 
krwawej bi.w ie wyparli je z teryto­
rium mandżurskiego. W śród n eu- 
stannych zatargów i starć granicz* 
nych. jakie wciąż mają miejsce na 
Dalekim W schodzie, biłwa p^d 
Czarg . Ku - Feng posiada jednak 
poważniejsze znaczeń.a. Zajęcie tego 
skrawka ziemi przez wojska sow iec­
kie miało w yjątkow o prow okacyjny 
charakter. Czarg - Ku - Feng b o ­
wiem znajduje się przy zbiegu grani- *
cy sow .ecko . mandżursko - koi eań- 
skiei i posiada duże znaczenie stra 
tegiczne.

Ponadto chwila, w której Scwiety 
dokonały zamachu na terytorium 
mandżurskie była dla Japonii w y n i­
kow o niedogodna. przec'ągająca* się 
woina w Ch nach. grożąca w c ą ż  no­
wym i komplikacjami z pow odu uie- 
złamania dotychczas onoru woisk 
chińskich, oraz znaczne . w yczerpa­
nie, daiące s:ę wyczuwać na skutek 
tej wojny w Japonii sprawiły, źe 
każdy poważnieiszy mane wr na gra­
nicy sowieckiej stawał się dla Japo­
nii z^gadm.emem bardzo n iepoko­
jącym. t

Sow ;ety, licząc na tę okoliczność, 
zair erzaiy w idocznie zmuś ić Japo- 
me do odciągnięcia części jej sił i jej 
uwagi od chińskiego teatru wojny i 
wywołania w ten sposób korzystnej 
dywersń na rzecz walczących armii 
chińskich. Ponieważ Sowiety bardzo 
są zainteresowane w  tym, aby Japo- 
ma nie odniosła łatwego zw ycię­
stwa nad Chińczykami - aby w tej 
•Wojnie wyczerpała ~się j£k ‘ najbar­
dziej, obok  pom ocy w sprzęcie w o ­
jennym i amunicji udzielanej Chiń­
czykom , postanow iły w  Jocznie zao- 
strzyć stosunki pamuące na nugra- 
niczu mandżurskim.

Jest rzeczą jasną, że dla Japonii, 
prowadzącej uciążliwą w ij-nę w  Chi­
nach, zawikłanie się rów noczesne w 
wojnę z Sowietami nie byłoby na rę­
kę Mimo dużej iei przewagi nad 
Sowietami, miałaby ona nie byle ja­
kie zadania do spełnienia. w alcząc 
na 2 frontach i mając do pokonania 
trudrości, wvm ka;ące z odległości 
dzielących ją od obu teatrów wojnv. 
Dlatego też po zajęciu przez Sowiety 
Ćzang - Ku - Feng, Japonia usiłowa­
ła załatwić incydent graficzny w 
drodze układów  dyplom atycznych i 
ograniczała się w  c.ągu paru tygo- 
clir do protestów  i perswazji.

W idocznie jednak rząd japoński 
zdał sobie sprawę z niezdolności So­
w ietów  w chwili obecne; do pow aź- 
meiszych d:-’ałań w o ‘ennych, kiedy 
przeciął te w lokące się pertrakłacje 
za pom ocą miecza. U derzywszy na 
oddziały marszałka B1uchera i w y­
parły je z Mandżur.i, Japończycy

dowiedli Moskwue. że nie zam.eTza;ą 
pozw olić na lekceważenie swoich in­
teresów  i że są gotow e podiąć z f i r  
s.ą rozprawę wojenną. Nie znaczy to 
jednak, aby jej pragnęli

Przeciwnie Japonia stoi na tym 
stanowisku, że spruwa Czang-Kn 
Feng iest dla niej zakończona Od­
zyskawszy siłą terytorium mandżur­
skie, niczego w ięcej nie pragnie i 
ogranicza się do ostrzeżenia Sow ie­
tów że w razie ponow nego usiłowa­
nia za.ęcia tej pozycji, spotkają się 
one z leszcze bardziej zdecydowaną 
odprawą.

W  ten sposób stanowisko Japonii 
zostało ostatecznie w yjaśnone Nie 
wyc aga ona dalszych konsekwencyj 
z prow okacji Sowietów, ogramcza 
sie 'ćdyflię do przvwró :er,la siła sta­
tus ouu ante, dając jednak do  zrozu­
mienia, że każdy atak Sowiecki zo­

stanie sparowany na drodze oręż­
nej.

Natomiast niewyjaśnione jest j j s z - 

cze stanowisko S o w e tó w  Bitwa 
pod Czang - Ku - Feng ’ est dla nich 
poniekąd punktem zwrotnym. Muszą 
one obecnie w ybierać pom iędzy 
dwiema możliwościami A lbo w yw o- 
łaią szereg nowych zatargów i do­
prowadzą do wojny z Japonią, albo 
wycofają sie z dotychczasow ego sta 
nowiska, pogodzą się z faktem do­
konanym i zapłacą za to upadkiem 
swej powagi w oczach  ludów a, ii - 
tyckich

Obie m ożliwości będą miały duży 
w pływ  na przeb.eg w ypadków  w 
Chinach, a co za ;em idzie, na dal­
sze losy Daiekiego W schodu

Bitwa pod C/ar.g - Ku ■ Feng stać 
się może z łatwością datą historycz­
ną.

Ra sizr n wio i
Nie należy zbytniej wagi przyw .ą 

zyw ać do słów, duże właściwiej szu­
kać poza nimi ich treści. Ot naprzy- 
kłc.d „rasizm ■ Jakże różnie można 
rozumieć to słowo!

Ot naprzykfad —  co się rozumie 
pod rasizmem w  N iem czecn? Nie 
chodzi tam jedynie o  hypotezę nau­
kową, lecz także o hasło polityczne. 
Tę hypotezę rasistowską, którą zre­
sztą wzięli od frar.cusk'egc dyplo- 
naiy i pisarza De Gobineau, uży­

wają, uczeni niem ieccy jakc najważ­
niejszy czynnik historii, a politycy 
niem ieccy jako podstawę do twier­
dzenia, że istnieją różnice wartości 
różnych ras i że rasa nordyczna do 
której należą Niemcy, jest najlepsza, 
naiwięcej warta, a w :ęc przeznaczo­
na do panowania nad innymi, Jest to 
swego lodzaju m e s j a n i z m, tak 
częsty i tak pospolity w  dziejach 
ludzkości Najhardziej typowym  
przj kładem narodu przejętego na- 
wskroś ideą meLjanizmu, są żydzi, 
którzy się uważają za naród „w ybra-

ExposI Chambarleina
Premier Chamberlain wygłosił w Iz 

bie Gmin dłuższe przemówienie p o ­
święcone polityoe zagranicznej W k l-  
kiej Brytami.

E xp osć sw oje rozp oczą ł prermer 
od określenia g łów n ej zasady p o lity ­
ki angielskiej, Którą ivst w obecnej 
chw ili utrzvm arie  pokoju , usuwanie 
ws ze 'k ich  p ow  >dów do konfliktów  i 

zasipoka janie słusznych pretensji p o ­
szczególn ych  państw

W ychodząc z tego założenia i zda- 
iąc sobie sprawę, że w obecne i sytua­
cji żadna skuteczna .nterwencja L :gi 
Narodów nie jest możLwa. rząd bry­
tyjski podjął szereg większych . mniej 
szych negocjacji, zm orzą  i ących do 
zmniejszenia napięcia antagonizmów 
pom iędzy państwaim europejskimi. 
D otyczyło to przede Wszystkim spra­
wy hiszpańskiej, stanowiącej przed­
miot dużego zainteresowania państw 
i powod konfliktów pomiędzy mmi.

Rząd bryty |skt słoi na tym stanów 
sku, że wszelkie mieszanie się do w e­
wnętrznych spraw Hiszpanii ze stro­
ny trzeciej byłoby bardzo szkodl we i 
dlatego obstaje przy zasadzie nie inter 
wencji i uchwałach komitetu londyń­
skiego. W sprawie bombardowania 
statków angielskich w portach hisz­
pańskich, która poruszyła bardzo op i­
nię brytyjską, premier oświadczył, że 
w porozumieniu z rządem w Burgós, 
wypadki te będą zbadane przez m ie­
szaną komisję gdyby zaś w jej łonie 
doszło do różnicy zdań. oba rządy zgo 
driły się na neutralnego arbitra.

W  dążeniu swoim do usuwania kom 
fliktów, rząd brytyjski przywiązuje 
dużą wagę do rozw oju sprawy Czecho 
słowacji W ścisłym porozumieniu t  
Francją poczynił on kroki, zmierźają 
ce do ułatwienia pokojow ego zakoń­
czenia konfliktu Doradził on rządowi 
ozechosłowadi -emu umiar i rozwa gę 
oraz meprzedb ladanłt parlamentowi 
projeKtu statutu narodowościowego, 
przed uzgodnieniem jego zasad z żą-

r fdaienis dziennikarza Żyda
k o r r s p o n d e n ta  „ N a s z .  P r z e g l ."  z  W io ch

W ielkie wrażenie wśród kores­
pondentów prasy zagranicznej w B zy 
mie wywołała wiadom ość że rzymski 
korespondent „The Jewish A.gońcy" 
i „Naszego Przeglądu", dr. Edw-rd 
Kleinhhrer, który przebywa w Italii 
od 15 lat i otrzymał doktora praw na 
rzymskim uniwersytecie „Sapienza", 
otrzymał nakaz opuszczenia gran'c

It di. w przeciągu. 8 dni. NaknZ ten 
w ydało ministerstwo pra^y i propa­
gandy, m otywując te „ogć<nym usto­
sunkowaniem się dr Kleinlehrerd 
wobec rządu wlcskimgo.

Zai ządzenie to tłumaczą dzienni­
karze zagraniczni realizacja ustaw 
rasistowskich, niedawno ogłoszonych 
przez rząd włoski.

Z r o w ĵ  n ^ m i e c  » k a z a i y
z a  o b r a z ą  n a ro d u  p o ls k ie g o

Bydgoszcz, w lipcu.
Sad Okręgowy w Bydgoszczy na < n Prokurator podkreśliwszy, że jes? 

»ji w yjazd *ej w Nakle rozpatrywał to tylko wykręt bo Bendi* jednak pa 
sorawę karna przeciwko Niemcowi, mięta, ile wypił -kufli p w_. domagał 

łonkowi J a ro cW * e h e  Partei, Kar- się surowego i przykładnego ukarania 
toWi BendixoWi ż N*kła, który był oskarżonego.
ostkar. ny o  braz-> narodu i państwa Nąd r o  przemowwn u J r o n c y z  
noWciego. bx idi* w  dniu 4 czerwca Bydgoszczy, skazał zuchwałegt Nnern 
br w '-k a łu  publicznym wyraził się ca na karę 4 miesięcy a resztu z  zali- 
w y s ^ e  obfażliw ie o  P lakach 1 katoli czem «m  aresztu dotychczas odbytego, 
kach. Oskarżony Niemiec tiuiroaczył 
mę na rozprawie, że tego nie pamięta

daniami Niemców sudeckich.
W yrazem  zainteresowania się czyn­

nego sorawami Czechosłowacji było 
wy&fani* do Czechosłowacji óbserwa 
torów angielskich, obecnie ta i lorda 
Runcimana, który na m iejsru zbada 
sprawę sporu czesko - niemieckiego i 
w miarę możności przedstawi wnioski, 
które mogłyby pomyślnie zakończyć 
rokowania.

Pośrednictwo angielskie w sporze 
niemiecko - czeskim iest z ‘aw "kiem  
bardzo charakterystycznym. Do trądy 
c ji dyplom acji angielskiej należy usi 
łowame skierował ia ekspansji nie­
mieckiej na wschód europejski i o d ­
wrócenie jej od kierunku kolonialne­
go Premier Chamberlain osobiście na 
leży do gorących zwolenników tej tra 
dycyjmej polityki swego kraju, dla 
tego też w kwestii czechosłowackiej 
zdołał podporządkować inicjatywie 
angielskiej politykę francuską ! za­
czął grać piamusze skrzypce w spra­
wach czeskich, będących dotychczas 
dnmeną dyplom acji francuskiej.

W exposć sv'oirr. poruszył premier 
kwestię umowy angielsko - wlosk:ej. 
Umowa* ta wywołała duże niezadowc 
lenie wśród tych kół politycznych 
W ielkiej Brytanii, które skłaniały się 
do zasady bloków .deolog cznych i 
w ojny ideologicznet z nacjonalizmem. 
W eiście w życie tej um ow" uzależmo 
ne jest od załatwienia kwestii hiśepan 
skiej, co  daje opozycji angielskiej du

że pole do  popisu w atakach na Cham 
berlaLaa

Mimo tych ataków, zarówno pre- | 
mier, jak minister spraw zagranicz­
nych W ielkiej Brytanii, lord Halifax, 
stoją niezachwianie przy zasadzie u- 
mowy ang elsko • włoskiej Św adczy 
to o dużvm realizmie obu tych mężów 
stanu, oraz o  zrozumieniu nowej pozy 
cji, jaka W łochy zdobyły w ostatnich 
latach.

Obok szeregu spraw drobnieiszych, 
cxpose premiera Chamberlaina zewie 
rało stwierdzenie ścisłych związków, 
jakie łącza Anglię z Francją, i zapew 
nienie. że en ten te'a franousko - angiel 
6ka nie jest zwrócona pizeciwkn żad­
nemu państwu.

P-em ier poświęcił również sporo u- 
wagi wykonaniu wielkiego programu 
zb-oień angieisk'ch

„Ta olbrzymia potęga, którą groma 
dzimy —  mowil premier — będzie na­
szą gwarancją obrony prżed napa­
dem ". Dodał przy tym, że chociaż naj 
istotniejszym dążeniem A ngl:i iest t»o 
Utyka poKoiowa, nie poświęci ona dla 
niej ani swego honoru, ani swych ży- 
wotnycn interesów ' i

Fxposć Chrmberlaina raz jeszcze 
świadczy o tym że Wielka B*ytania 
weszła na stare tradycyjne tory sw o­
jej polityki zagranicznej i ponownie 
zaczęła hołdować realizmowi polltyci 
nemu.

P r a s a  po lsk a

„ta ta rskie  wieści o Polsce
14

Przed kilku dniami zamreścil amy 
list otwarty p- Tadeusza O sztw sk ie- 
go do nłk d« la R ocqu e ‘a, redaktora 
i w ydaw cy „Petit Journal" w sprawie 
nieprawdopodobnie fałszyw ych w ie­
ści, szerzonych w tym p ;śmie o Pol­
sce przez p. Constantin-W eyer. Ten­
że pisarz uznał po informacja* h u- 
dzielonych mu przez pewnego Niem­
ca -w Gdańsku Polskę jako , Fkrję 
dyplom atyczną" i nawypisywał dużo 
innych niemądrych rzeczy o Polsce, 

O becnie p. O  szewski ponow..ia 
zw -aca się z Ustem otwartym  w 
„W iarusie Polskim" (Lille nr, 174, Jt. 
dnia 28-go b m ] do -,11 Ku t C od ’  , 
personifiknjac w  nim n ie c k o  c l ą  
prasę polską,, z żalem na słabą reak­
cję, jaką w opinii polskiej (w prasie) 
w yw ołały relacie p. Constantin 
W eyer Stwierdza on, ze p, Cor. 
stanłin - W eyer —  to me jest , jakiś 
tam" niejaki p- Constant-n-Weynr, 
lecz pisarz w e Francji znany i cen '0- 
ny, odznaczony nagrodą GonCourtóW 
w roku J 928

„Petit Journal" nie sprostnwał zu­
pełnie niedorzeczności, p Constan- 
tin-W ^eyera.społeczeństwo francuskie 
w zięło je na serio, przez co  powstałe 
szkoda dla Polski, we Francji irfkt 
nie zaprotestow ał —  a prasa polska 
albo v ' ogóle przem ilczać w ysteo 
pisarza francuskiego, lub zbagatel: - 

•>. 70wale go
„Tymczabem — pisze p. ClszpwsTii — 

reakcj’a prasy polskiej i polskich zjada­
czy cbleba była tak dobrze jak żadna, 
boć chyba notatka . I. K C." sprawy nić 

oraz postanowił utrzymać w mocy a- , wyczerpuje. O wiele energiczniejsza no- 
eazt zapobiegawcz® śtawę zajął w tej sprawie „Warszawski

Dziennik N arodow y", który nasz list «• 
twarty zacytował prawie w całości i zao­
patrzył odpowiednim i komentarzami o- 
raz wym ownym  tytułem „Tatarskie in 
form acje o  Polsce w organie pułkownika 
de la Rocque“ . Pismc to również wyraża 
nadzieję, i* pułk iwnik de la Kocque zro­
bi gest i fałszywe konkluzje autora an- 

l kiety o kwestii gdańskiej sprostuje. Do- 
J tychczas jednak takie sprostowanie się 

nie ukazało ł prawdopod ibnie się nie u- 
każe, o  ile prasa joolska i nasze propagari 
dowe czynniki ją sobie zlekceważą i 
przejdą n»d nią do porządku dziennego, 
tak, jak to zrobiły z obelżywym , antypol­
skim wystąpieniem „L e  Jour - Echo de 
Paris“ .

Dlatego uważamy sobie Za -Obowiązek 
pobudzić cżujnoSC opinii pojskiej w kra­
ju, a przede wszystkim tych, co  trzymają 
rękę na pulsie tej opinii, aby nic Zasy­
piali gruszek w popiele, jćn o  przych-o- 
dzili nanł w sukurs, gdy występujem y w 
obronie Interesów państwa naszego, h 
także w obronie interesów sojuszu 1 nrzy 
jaźni francusko • polskiej, przez p odob­
ne wystąpitnia niektórych dzienników 
francuskich nieświadomie (chcem y W to 
wierzyć) na szwank narażanych".

N it możni* odm ów ić słuszność! au­
torow i listu Otwartego do pras*y pol­
skiej. Nie w ysta-czy obserw ow ać tyl­
ko prasę niem iecką f badać ją na o- 
koliczność lojalności w  stosunkach -ą 
siedzkich Okazuje stę.że pTOpaganóa 
niem iecka do< iera dc zagranicznych 
czynników, m.in. francuskichi okazują 
cych się podałnyrr narzędziem dla 
Niem ców, jak w  wypadku z organem 
płk, de la R ocque a.

ny” . W  ba dzo aawnych czasach 
„mesjan.lzir." ten wyrażał się w tym, 
że różne ludy uważały swego boga 
za najlepszego a  stąd w yprow adza­
ły wniosek, że i lud przez niego 
protegowany jest najlepszy. Taki 
był stosunek Żydów  do Jehow T'. 
Uważali się za najp .ervszv naród 
G ’ ecy, którzy wszystkich innych na ■ 
zywali „barbarzyńcam i ’, uważali sio 
za predysponowanych do rządzenia 
światem Rzymianie. Mieli podobno 
ambicje Hiszpanie, Francuzi, Angli­
cy, no i wreszcie Polacy, którzy w  
okresie romantyzmu wierzyii, że 
przeznaczeniem ich jest być - Chry­
stusem narodów...

Mieli zawsze w ysokie pojęcie o  so­
bie Niemcy, którzy uważali się za 
„H errenyolk” , o b e cn e  sumienni i 
patriotyczni uczeni niem ieccy zbu­
dowali teorię, która te odw ieczne 
dążenia germansKie ma popierać ar­
gumentami naukowymi.

Inny -est uiaumiony świeżo „ra­
sizm” włoski. Massolini od początku 
swych rządów  na pólw ysp.e Apeniń­
skim stara się w yrobić w  umysłach 
sw ego narodu prześw iadczenie, że 
jest dziedzicem Rzymu Starożytnego 
i że jesł przeznaczony do odegrania 
dużej roli w  świńcie ludzkim. Lecz 
cechą myśli łacińskiej, czy  —  jeśli 
ktoś w oli —  rzymskiej, jest umiar■, to 
też nie spotkaliśmy się dotychczas w  
tym, co się m ów i i pisze we W ło­
szech, z teorią o prym acie „rasy”  
włoskiej w  świecia i o  tym, że iest 
przeznaczona do panowania nad in­
nymi .

„Rasizm  faszystowski w yłożył 
generalny sekreiarz partii na zebra­
niu. jakie się odbyło  w  Rzym i" 25-go 
lipca, w  słowach następujących:

„Z chwila utworzenia Imperium ra­
sa wioska zetknęła się z innymi asa­
mi. musi więc strzeo się wszelkiego 
hyBrlay-zmu, i zepsucia, ^-aw* „ra­
sistowskie łak poięte zostały już o- 
pracowali'! i są stosowane na teryto­
rium Imperium z całą faszystowską 
energią. .

Co się tyczy Żydów, to uważaią się 
oni od tvsiącleci wszęozit, a więc i wa 
Włoszech, za „rasę” odrębna i lec sza 
niż inne; wiadomo też, że mimc to­
lerancyjnej p D l it ,r k i  tasz/zmn, Żyd.t: 
właśnie w łonie innych narodow — 
przez swych ludz* i przez, swe środk. 
— utworzyli sztaDy generalne aitr- 
faszyzmu'’.
O to wszystko! Czyż możnr za­

przeczyć słuszności stenowiska w ło ­
skiego w  sprawu zachowanie, czy ­
stości rasy w  posiadłościach afry­
kańskich? W szak zasady nodobne, 
trzymają się Anglicy, wszak stosu­
nek Am erykanów do m u-zynów jest 
ściśle tej samej na tury. Cóż tedy tak 
dalece nowego jest w  tym .rasizmie”  
w łoskim ?

A jeśli chodź, o  Żydów, toć od- 
dawna we w szystlrch narodach 
chrześcijańskich istniał podobny „ra ­
sizm". W ydaje się nam że jes' on 
brrdzo wskazany w Dnłece. Czjiż 
nic był takim „rasistą Wyspiański, 
gdy w  rozm ow ie z „maską 12' w 
.W yzw oleniu”  m ówił:

„Oto przede wszystkim powinniś; 
my uszanować krew narodu I n:e dat 
jej marnować Ni pozwolić marno­
wać krwi narodu Nie p o z i  oltć pro­
stytuować natizych kobie. A  tak, my 
nie powinnism, pozwolić naszych ko­
biet obcym, którzv siedzą wśróó nas 
Nie mogę ściurr ieć. znosie i słuchać, 
że kobieta ■ Folka prze:st:icza dom 
męża obcego i czvni zeń dum oolsk' 
Winniśmy przeciwdziałać i nie pozwo­
lić marnować naszej trwi... Tego nie 
powinniśmy, a to tylko może zrobi i..
K to?! —  zapytuje Maska, a K on­

rad - W yspiański odpowiada: „ro l- 
ski rząd. B o żaden inny naszych In­
teresów, interesów naszej krw, b ro ­
nić nie bedzie"

T o chyba *asne, mimo próby za­
ciemnienia tycn słów  przez pro! 
Sinkę w przedm owie do trylogii 
W yspiańskiego!

Jeśli zaś chodzi o ten fakt, że Ży­
dzi są inspiratorami sztabów głów ­
nych antyfaszyzmu czyli, po nasze­
m u m ówiąc, walki z rucham 1, narodo­
wymi fnacionalistycznymi) we w szy­
stkich krajach tDi zieim, to temu 
nikt zaprzeczyć nie może, Nifc odrc- 
zu to  spostrzegł' W łosi, lecz gdy 
9oostrzegli, m uszą sie z tym  liczyć i 
wyciągnąć 2 tego odpowiednie kon­
sekwencje

Jeśli ow e 50 000 Żydów, należą­
cych przeważnie do klas .wyższych ‘ 
nie będzie m ogło nadal spck jjn ie  
żyć we W łoszech, to zaw dzięczać to 
będą polityce żydowskiej światowej, 
skierowanej przeciw  prądom  naro­
dowym  Lecz czy polityka ta mogła 
i m oże być inna. skoro ruchy naro­
dow e zajgrazaią istnieniu Żydów  w  
dotychczasow ych krajach rozpro­
szenia? Mamy tu do czyniei ia z je­
dną z tych tratfedyj dziejowych, k tó­
rych przeżywanie i^st przeznaczę’  
niem ludzkości-
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Zapowiedź min. Starace
Sekretarz partii faszysiowsKiej, m i­

nister Starace przyjął w ubiegły p o ­
niedziałek profesorów uniwersytetów, 
którzy byli autorami mar Jestu o  ra­
sizmie włoskim, ogłoszonego ostatnio 
pod ausoiciami ministerstwa kultury 
narodowe t

Minister Starace pogratulował auto 
rom manifestu i przvpomniał, że fa­
szyzm  od dawna prowadzi iuż polity­
kę rasizmu, zmierzającą dt polepsze­
nia jakościowego rasy włoskiej Obec 
ne sformułowanie doktryn rasizmu 
włoskie go —  powiedział minister Sta­
race —  nie oowinno być traktowane 
jako czysto aaademickte Po stormuło 
wariu doktryny nastąpi ściśle określo 
na i przemyślana akcja polityczna, 
niezbędna w szczegoinosc wobec u- 
tworzenia imperium w Afryce i ze­
tknięcia się W łochcw  z nnymi, nie­
europejskim i rasami.

Pisząc przed paru dniami o man;fe- 
scie włoskim w sprawie ochrony rasy, 
zwracał'śm v uwagę na tę ostatnią oko 
licznosć. Podkreślaliśmy, że z  chwilą 
zaiecia Abisynii i rozpoczęcia akc ji 
koiom zacyjnej, pomyślane i na szeio- 
ką skalę, p~zee rządem faszystow­
skim stanęło zadanie ob-onv własnej 
rasy przea wszelkimi szkodliwymi do 
mieszkami afrykańskimi. Dlatego też 
na terytorium imper.um rzymskiego 
oddawna zastosowano odpowiednie u- 
łtaw y o  ochronie rasy i przep-owa.dzo 
no z całą energią niezbedne zarządze­
nia, uniemożliwiające mieszań e się 
ludności włoskiej z tubylczą ludno­
ścią afrykańską.

Zarządzenia te nie w yw ołały żadne 
go sprzeciwu z którakolw iek strony, 
nie w yw ołały dyskusji w prasie „o  ra 
eiztnie włoskim " i nie soow oaow fły  
żadnych zastrzeżeń co  do moralnej 
strony tego zagadnienia E yło rzeczą 
zupełnie oczywistą, że zmieszanie się 
W łochów  z tubylczą ludnością afry­
kańską, wyraź* jące Się w mieszanych 
małżeństwach i przenikaniu krwi afry 
itańsk-ej do społeczeństwa włoskiego, 
etanów, duze nieDezp eczensfw o dla 
czystości rasowej narodu włoskiego 
Dlatego też urzędowi wrogowie tzw. 
„rasizm u" siedzieli cicho i nie p ode j­
mowali żadnej akcji, wymierzonej w 
zarządzenia władz faszystowskich na 
terenie Afryki.

Sytua* ja uległa zasadniczej zmia­
nie z chw^a próby sformułowania w io 
skiej doktryny "osow ej i  objęcia mą

rów nież luaności ży d o w s iie j. Z tą 
chw ilą  rozpoczą ł się rum or w  prasie 
„d em ok ratyczn e j" i p osz ły  w  rucb 
różne ukryte sprężyny, celem  skom ­
prom itow ania tych poczvnań  i zaha­
m ow ania następsłw praktycznych, d o ­
ty czą cych  ludności żydow skiej.

N ie będziem y sie zastanaw iali nad 
form ułam i u czonych  w łosk ich , d o ­
ty czą cym i zagadn em a rasow ego. 
Zagadnienie to w  nagee iest zale­
dw ie n ap oczęte  i w iele  jeszcze  cza ­
su upłynie, zamm doktryna rasow a 
zostanie ściśle przez naukę ustalona. 
Nie m rie j jednak takie zjaw iska, jak 
fatalne następstw a krzyżow an ia  ze 
sobą ras n ieu lega jących  W zajem nej 
a syn rlacji oraz w p ływ u  rozk ła d ow e ­
go Ż ydów  na społeczeń stw a  aryjskie 
nie m ogą  chyba  ulegać żadnej w ątp li­
w ości. Setki tysięcy  jrczywistydh 
p rzy k ła d ów  potw ierdza  to na każdym  
kroku

N ic też  dziw nego, że i faszyzm  
w iosk i zrozum iał nareszcie to  n ie­
b ezp ieczeń stw o i pom yśla ł o  p rze ­

ciw działaniu. Min- Starace ośw iad ­
czy ł, że Żydzi „stanow ili od  tys a a 
lat rasę oam .enną od  innych i w  ca 
łym  św iec.e , p odobn ie  jak w e  W h r  
szech, m im o polityk i tolerancyjnej 
faszyzm u, stanow ią g łów ny sztab an- 
ty faszj zinu ‘ . W yn ika  z tego, że fa ­
szyzm  naw raca ze swej b łędnej drogi 
tolerancji w zględem  Ż ydów  i że p od  
w p ływ em  dośw iadczen ia  zd ob ytego  
w  ciągu 16 lat sw oich  rząaów , p rze ­
chyla  się na stronę tych ru ch ów  na­
rod ow ych , w  k tórych  antysem ityzm  
stanow i integralną część  doktryny 
■nacionaustycznej.

S ekretarz partii faszystow skiej za­
pow iedzia ł. że w  roku  przyszłym  z o ­
stanie rozw in ięta  szeroka  ak cja  w e 
W łoszech , zm ierzająca d o  szczeg ó ­
łow eg o  opracow an ia  i w prow adzen ia  
w  życie  zasad faszystow skich , d o ty ­
czą cy ch  zagadnień rasy.

W  ten sposób front walki z żydo- 
stwem i jego przemożnymi wolywam . 
rozszerzy się bardzo znacznie i obej- 
m-e potężne państwo faszystowskie, 
wraz z jego narodem

Raliin U  tfer... ma protektorów
PA R Y Ż (A TE ). Dziennik „Action

F ranca ise" om awia dziś oonow nie 
spraw ę aresztow anego nu ikutek po 
lecenia am erykańskich w ładz p o lic y j­
nych rabina Izaka L oifera k tóry  w 
okładkach książek d o  nabożeństw a 
p rzem ycał narkotyki.

Dziennik w ostrych słowach atakuje 
Żydów, podkreślając, że cała sprawa 
zda/e się zasypiać i oskarża jedne­
go z czlonRÓw znanej rodziny magnac

kej żydow skiei Rotschildów o użycie 
swych wpływ ów celem  zatuszowania 
całej skandalicznej afery.

Prasa francuska, zdaniem  „A ction  
F rancaise" w ykazu je  zóyt m ałe zain­
teresow anie tą sprawą. W  końcu sw e­
go artykułu dziennik porów nu je aferę  
rabina L e :fera do słynnej sw ego czasu 
spraw y D reyfusa, ośw .adcza jąc, że so 
lid a m ość Ż yaów  od  tego czasu znacz­
nie się w zm ogła

Komuniści odm awiają od pracy
(Od własnego korespondenta).

Gniezno, w  sierpniu boczę  do prac żniwnych, żadna
W  z w ą z k u  z zapotrzebow an iem  

dużej liczby  sil rob oczy ch  na okres 
żniw ny, zarząd jednej z m ajętności 
p od  Gnieznem  zw róci* się do Zarzą­
du M iejsk iego  z w nioskiem  o p rzy ­
dzielenie 50 kobiet * b ezrob otn ych  
d o  p -a c  sezon ow ych  P racow n .com  
zapew niono utrzym anie i od p ow ied  - 
nie w ynagrodzen ie p ieniężne

Kiedy jednak referat bezrobocia 
ogłosił zapotrzebowanie na siły ro-

Srowtedź wielkiej grzesznicy
P rzew rót p o lity czn y  w  H iszpanii 

by ł —  jak to stw ierdza w książce 
sw ej, zatytu łow anej „H isto ire  secrete 
de la revolu tion  espagnole“  p. Leon  
de  P oncins —  k tórego  pracę n iedaw ­
no na tym  m iejscu  streszczalism j —  
otóż  p rzew rót ten b y ł bezsporn ie  dzie 
łem  lóż w olnom ularsk ich .

Przewrót, republikański 1931 roku 
u torow ał drogę  p óźn ie jszym  coraz 
bardz.e j skrajnym  re -.m om  aż skoń­
czy ł się w  1936 roku na w yraźn e j a- 
narcho -  kom unie, p rzeciw  której 
w ów czas w ystąp ił zbrojn ie  n acjon a ­
lizm  i zm ysł ładu w  narodzie h sz -  
pańskim  u osob .on y  w gen. F ranco i 
jeg o  w ojsk ach .

O dtąd trw a  na pó łw ysp ie  P iren e j- 
sk im  krw aw a w o jn a  dom ow a, prze -  
ch y la ją c  szalę zw ycięstw a  u schyłku  
drugiego roku  w yraźn ie  i zd ecyd ow a ­
nie ku n acjon a lizm ow i i jeg o  siłom  
zbro jn ym .

Cóż w  takiej ch w ili czyn ią  loże m a­
sońskie —  zapyta C zyteln ik  —  czy  
nie przeciw dzia ła ją  tem u zw yc: ę -  
stw u. n ie usiłują go un icestw ić? N ie­
w ątp liw ie  takie starania istn ie ją  —  
m am y ich  przyk ład  w  n ieustannym  
poparciu  zb ro jn y m  dla sow ietu  hisz­
pańskiego ze stron y  Z .S .R .R  , znamy 
przykłady dw u letn iego  popieran ia  a- 
narchii h iszpańskiej przez loże w o ju - 
ja ce i m asonerii fran cu sk ie j, w iem y  o 
p om ocy  jak ie j u dziela ły  czerw on ej 
H iszpanii n iek tóre angielskie czyn n i­
k i m asońskie Sa to w szystko  rzeczy  
w iadom e i m e trzeba ich  tu obszernie 
pow tarzać.

R ów n ocześn ie  ob serw u jem y  Jed­

nak i  p e v rien zw rol w  stosunku lóż 
do czerw on ego reżim u hiszpańskie­
go. Z w ro t ten u jaw nił się w śród  m a­
sonerii h iszpańskiej a bardzo pou cza ­
ją cym  przyk ładem  jest w yw iad , u - 
dz ie lon y  jedn em u  z w ie lk ich  eu rop e j­
skich organ ów  libera lnych  „P ester 
L lo y d "  (z 31-go ub. m.) przez jedn ego 
z w y b itn y ch  lib era łów  hiszpań­
skich , m inistra ośw iaty  w  m asońskim  
rządzie hiszpańskim  p  L ezroux , Don 
P ta ro  A lm asa.

P. A lm asa przebyw a w  kąpielisku 
francusk im  St. Jean de Luz, gazie 
w raz „z  w ie lu  in n ym i oczek u je  u łoże­
nia się nam iętności i pow rotu  spokoju  
w  H iszpanii".

D ziennikarz, k tórem u  p. A lm asa 
w yw iadu  udzielił, spotkał sw ego roz­
m ów cę  na p laży  w  St- Jean dc Luz. 
Z nając przeszłość p olityczn ą  p. A l­
masa, w yb itn ego  liberała  h iszpań­
skiego i bardzo czyn n ego  dziaiacza 
tego k ierunku p o lityczn ego  —  sądził, 
że usłyszy g rom y  potęp ien ia  dla na­
cjon a lizm u  hiszpańskiego i gen. Fran­
co. O grom nie zdziw ił Się, gd y  usły ­
szał, że p. A lm asa jest p rzekonanym  
zw olennik iem  n arod ow ców  h iszpań- 
skich  i gen. F ranco. Z  bardzo poucza­
ją ce j rozm ow y , jaka na p laży  w  St. 
Jean de L uz się w yw iązała , przytacza 
m y  tu na jciekaw sze w y ją tk i:

„Przypominam Panu —  m ów:ł A. Ima- 
sa —  że moj p r z y w ó d c a  jjartyjny 
L e r r o u x, który sam jest l i b e r a ­
ł e m  p r z e w o d z ą c y m ,  optował tak 
jak ja i w s z y s c y  moi  p r z y j a ­
c i e l e .  Byłem w Maladze pod władzą

Statut narodowościowy
Czechosłow acki komitet politycz­

ny ministrów zatwierdził teksl usta 
wy >zykowej i  statutu narodow o­
ściowego.

Statut składa się z 13 artykułów, w 
Ictórych ujęte zostały uprawnienia na­
rodow e obyw ateli republiki. O w y­
borze przynależności naroaowej de­
cyduje każdy obyw atel po dojściu do 
18 lat życia Dz eci i m łodz'eź zalicza­
ne są do narodow ość rodziców  i nie 
m ogą by ć w ychow yw ane przez osoby  
odmiennej niż rodzice narodowości, 
'Artykuł 3 statutu przewiduje karę 
w ięzienia o d  6 m iesięcy do lat 5-ciu 
za próby wynaradawiania, gwarantu­
jąc w  ten sposób prawną ochronę na­
rodow ość .

Zasada narodow osc.ow a, w  myśl 
projektu rządow cgof obowiązuje ró ­
wnież przy doborze urzędnńców ad­
ministracyjnych. Na obszarach za­
mieszkały ch przez ludność narodowo 
jednolitą, będą om  dobieram, głownie 
z  pośród obywateli te, samej narodo­
w ości. Na obszarach o  ludności m ie­
szanej, urzędnicy pow oływ ani bedą z 
pośród wszystkich narodow ości za­
m ieszkujących w  państwie. Przy ro­
botach  publicznych i w akcji pom ocy 
gmin i okręgów  obow iązyw ać będzie 
klucz narodow ościow y, to znaczy, że 
wszystkie narodow ości bedą z nich 
korzystać proporcjonalnie do ich sta­
nu liczebnego. Zasada ta ma obowią- 
ływ i.ć  również w  szkolnictwie, K aż­
da narodow ość im eć będzie liczbę

szk ó l odp ow iada jącą  sw ojej liczebno­

ści.
A.rtykuł 13 statutu ustanawia try­

bunał konstytucyjny, mający za za ­
danie stwierdzać, czy ustawa uchwa­
lona przez parlament, a  zakwestiono­
wana prze7 jakąś grunę parlamentar­
ną zgodna ,est z konstytucją, czy też 
znaiduje się z nią w  sprzeczności.

Trybunał konstytucyjny musi b yć 
zwołany na żądam,* 50 deputowanych 
i 25 senatorów.

Nowa ustawa językowa przesądza, 
że w administracji wewnętrznej szkol 
obow  ązywać będzie język, w  którym 
prowadzone są w ykłady oraz przy­
znaje praw o poszczególnym  narodo­
wościom  zwracania się w  języku oj­
czystym do władz, nawet tam, gdzie 
językiem tym m ówi mniej niż 20 p ro ­
cent ludności.

Jak wynika z tego streszczenia 
projektu statutu narodow ościow ego, 
rząo czechosłow acki poszedł po linii 
kompromisu pom iędzy dzisiejszym 
stanem rzeczy, a  żądaniami mniej­
szości, w  szczególności żądaniami 
N iem ców sudeckich. Żądania te spro 
wadzały się do zasadniczych zmian 
ustrojowych i do zam ieniena repu­
bliki czechosłow ackiej w  su: generis 
federację narodow ościow ą. Projekty 
Henleina zmierzały do wytworzenia 
w  Czechosłowacji ustroju przypom i­
nającego ustrój kar tonalny, gdzie 
poszczególne obszary narodow ościo­
we żyłyby własnym, niezależnym nie­
mal życiejn politycznym, pączelne za i

władze państwowe i ogólno - pań­
stwowe przedstawicielstwo byłyby 
oparte ściśle na zasadzie wyłącznie 
narodowościowej-

Pociągnęłoby to za sobą —  rzecz 
prosta —  głębokie zmiany w  dotych­
czasowym  stanowisku Czechosłow a­
cji, w  jej polityce zewnętrznej i w  ro ­
li, jaką odgrywa w  systemie europej­
skim

Fząd czechosłow acki nie posunął 
się *ak dalece w  ustępstwach. Ogra­
niczył on je przede wszystkim do za- 
gadr;oń ięzykow ych i kulturalnych o- 
raz usiłował ustępstwom tym nadać 
gwarancje w  postaci przeoudow y 
sw ego aparatu adr„ nistracyjnego na 
zasadzie narodow ościow ej.

Czy ustępstwa te zadcw olą  przed­
stawicieli poszczególnych mniej­
szości? Na pvtan;e to trudno udzielić 
w  tej chwili odpowiedzi Sprawa sto­
sunku do statutu N em ców sudeckich 
zależy nie ty k  od stanowiska ’udn> 
ści m iejscowej, co  od zamiarów Rze­
szy. W iąże się ona z pertraktacjami, 
jakie toczą się na ten temat w  sposób 
poutny pom iędzy czynnikami nie­
mieckimi i angielskimi i od wyników  
tych rozmow bardzo w iek  zależy.

Również nie wyjaśniona jest jesz­
cze pozycja drugiuj narodow ości w 
republice —  pozycja Słowaków.

Niebawem  rząd rozpocznie bezp o ­
średnie rozm ow y z przedstawicielami 
poszczególnych narodowości, które 
ostatecznie wy aśnia sytuację v re- 
/w&ętrz&ą Czechosłowacji,

czerwonych i na własne oczy widziałem 
skutki czerwonego teroru. Nie mówię o 
tym ze o mato sam nie padłem ofiarą mo- 
tłochu... lecz widziałem prześladowani 
spokojnych obywateli, którzy vj żadnym 
kierunku się nie eksponowali i tylko dla­
tego byli prześladowani, że n ie  b y l i  
p r o l e t a r i u s z a m i .  Co to ma wsp :-l 
nego z liberalizmem lub demokracją?

Opowiedziałem się za Franco z in 
nych jeszcze powodów. Stanął on na cze­
le powstania, które stało się n a t u r a l ­
n ą  k o n i e c z n o ś c i ą ,  jeżeli Hiszpa­
nia chciała nada1 istnieć. Ostatnie rządy 
fmov.a tu o rządach przed przewrotem 
komunistycznym —  przyp. red. „W , D

ko-
biet, zarejestrow anych  jako  bezro  - 
botna, nie chciała do prac tych  Się 
/g ło s ić

Z p rzeprow adzon ych  doch odzeń  t>- 
Icazt ło  się, ż£ odm ow a przyn ęca  pra­
cy  spow odow ana  została podourza - 
jącą agitacją  w y w rotow y ch  elem en­
tów  kom unistycznych . A gita torzy  
b o lszew iccy  p rzek onyw ali b ezrob ot­
ne k ob .ety , że za riłk i muszą dostać, 
a p ra cow a ć nie potrzebu ją . A k c ja  ta 
d op row ad zić  m iała do zam ieszę p_ 
w śród bezrobotn ych  m iasta G riezn a

W ła d ze  m iasta co fn ę ły  w szystk-m  
kob ietom , k tóre od m ów iły  p c d ję c a  
p racy , w szelk ie  zasiłki i za p om og 1 z 
Funduszu B ezrob ocia  ora z  z O pieki 
S połecznej.

O to, do czego  p row adzi propagan ­
da kom unistyczna na rzecz „p ro le ta ­
riatu".

(j. pat.).

3ESTEŚMY 3EDNE3 KRWI
ló 'Lm ,ly^ym PT ' 'JS L y  « ~ ? Z ł . f l Z  GROSZ NA SZKOLNIoTW D
wolność i prawo ludzkie, na którycbp G L S K I E  Z A  G R A N I C A .
miało być zbudowane nasze państwo.
Franco, wspomagany przez najlepszych K O N T O  p ,  K . O .  N r  2 1 .f ? 9 5  
patriotów, powstał, gdy mord politycz­
ny stał się r e  g u l  ą. Trzeba było to za- m m
hamować i trzeba było zaoobiec innym 
jeszcze rze :zonv ti-zeba było po pierw­
sze skończyć z polityką separatystyczn- 
Kotalończykow, po drugie trzeba bvlo 
ograniczyć sepaiatystvczne dążenia Ba­
sków. po trzecie udaremnić wybuch ja­
wo?/ anarchii, po czwarte usunąć władze 
komunistyczną z kraiu, która była nie 
do zniesienia. Patrioci hiszpańscy pra­
gną zjednoczonej i niepodz;elnej Hisz­
panii. Na ten 4emat nie może być dysku­
sji, bo podział Hiszpanii na poszczegól­
ne republiki jest dla nas me do pomy­
ślenia Programem Franca bvło stworzyć 
silną wolną i impe*ialną Hiszpanię.
Podkreślam słowo imperialną, dla 
któ-ego nasi marksiści nie mają żadnego 
zrozumienia, gdy myśl imperialna tkvi 
w krwi naszej i zgodna :est całkowicie 
z naszą myślą liberalną".

„Franco chce stworzyć potężną Hirz- 
p.-inię i dokoła wielkiej Hiszpan i muszą 
zgromadzić sie wszystkie żywioły, skH- 
dające się na wielką H ,/panię..."

—  Lecz jak  m oże Pan, patriota 
hiszpański, zabiegać o p om oc cu dzo­
ziem ców , o k tórych  się ogóln ie  m ów i, 
że gra ją  g łów n ą  rotę w obszarze na­
rod ow y m  —  zapytu je  dziennikarz 
sw ego rozm ów cę.

„Głupstwo —  odpowiada z głębokim 
przekonaniem A Imana. —  Przy wszy­
stkich wo/nach domowych, byli w grze 
cudzoziemcy. Niemcy i W łochy napew- 
no nie przybsli dc nas na skutek woła­
nia o pom oc gen. Franco, lecz zostali 
posłani dla przyczyn politycznych i 
dis powodów politycznych został. przv-, 
jęci. Dlaczego nie mówi się o cu­
dzoziemcach po drugiej stronie? W czer 
wonei Hiszpanii wszystko jest pod ho- 
mendą sowiecką, bo rząd tamtejszy o- 
trzymuje dyrektywy wprost z Moskwy.
Wszystkie statystyki dowodzą ponadto 
że na p o l a c h  b i t e w  padają przede 
wszvstkim H : s z p a n i e .  Of.arami i 
bohaterami wojny domowej są Hiszpa­
nie. Naród hiszpański me uzna. nigdy 
władzy zagranicy. Są na-ody, które 
mniej ostro reagują przeciw panowaniu 
obcych. Pomoc zagraniczna nie jest 
zresztą rzeczą nowa. Rząd Ferdynan­
da VII zawołał Napoleona dc naszego 
kraju, lecz naród usuną* go z n ego .
Wówczas pomogli nam Anglicy do po­
zbycia się Napoleona Dziś pomagają 
nam W łosi i Niemcy do pozbycia się ro­
syjskich komunistów, lecz Niemcy i W ło  
si opuszczą kraj tak samo, iak Anglicy 
zniknęli po  odejściu Napoleona"

P rzy toczy liśm y  w ynurzen ia  b. m i­
n istra  h iszpańskiego z m asońskiego 
rządu L errou x  w  obszernym  stresz­
czeniu . pozw a la ją cym  C zyteln ik ow i 
zorien tow ać się w  przeobrażeniach , 
ja k ie  „w ie lk a  grzeszn ica" dem on ­
stru je  p -zed  narodem  hiszpańskim .

Nie sądzimy, b y  u y w ia d  % p. A l­

m asa b y ł spraw ą przypadku . P . A l­
masa m iał setki sposobności, b y  na 
ten tem at w y w n ętrzy ć  się w  in n ych  
pism ach. N ie przesądzam y, czy  tego 
nie uczyn ił —  lecz że przytoczon e tu 
jeg o  uw agi m ają  szczególne znacze­
nie, p fzek on u ją  nas takie zw roty  koń  
co w e:

„Chodzi głównie o to, by Hiszpania 
nie rozsypała się na poszczególne repu­
bliki. Moi przyjaciele partyjni wierzą 
razem ze mną że Franco uda się po 
zwycięstwie, o którym nie można iuż 
wątpić, utworzyć p a ń s t w o  l i b e ­
r a l n e ,  zgodnie z istoti.ą i prawdziwą 
wolą narodu hiszpańskiego. Może to być 
tylko państwo wewnętrznego porządku 
w o l n o ś c i ,  w którym każdy uczciwy 
i przyznający się do ojczyzny będzie 
mógł wypowiadać swe myśli...

a s 2 y m (to znaczy liberałów— 
przyp. red. „W . D N.") z a d a n i e m  
bedzie później p r a c o w a ć  nad p o g o ­
d z e n i e m  się w s z y s t k i c h  Hisz­
panów. Bo jesteśmy wszyscy zgudni w 
jednej snrawie: Z e m s t a  n i e  m o ż e  
p o t y  m p a n o  w a ć ‘‘ . ,

Tu tkw i źród ło  spow iedzi Jw ielk iej 
grzeszn icy " —  m asonerii, k tóra  na 
sum iem u m a k rw aw ą w o jn ą  dom ow ą. 
L oże są przekonane —  co  zresztą 
tw ierdzi p. A lm asa —  że zw y cię ­
stw o  gen. F ranco jest n i e u n i k ­
n i o n e .  L ibera łow ie  h iszpańscy sta 
ra ją  się w ięc  zw rócic  na siebie uw a­
gę  zw ycięzcy , o fia ru jąc mu sw oją  po­
m oc w  od bu dow ie  kraju  w  kształto­
waniu n ow eg o  państw a. P-agną, by 
to  b y ło  państw o liberalne, a w ięc 
znow u  m asońskie, takie k tóreby  k ie ­
dyś, gd y  nadarzy się now a sposob­
ność, zaw rócu o  w  tym  sam ym  kierun 
ku, z k tórego m ieczem  naw rócił je  
gen. F ranco. W  każdym  razie pragną, 
b y  w  p a rs iw ie  tym  loże i liberalizm , 
b ęd ą cy  ich  narzędziem , posiadały 
sw ob odę  działania i nie p od lega ły  
„ z e m ś c i  e".

I ala jeszcze  jed n ego  ce lu  pragnie 
m asoneria pow rotu  do u stro ju  liDe- 
ra ln ego w  H iszpanii. N ie tai tego pi 
A lm asa. m ów iąc o Ż y d a c h  jako 
w a r t o ś c i o w y m  ż y w i o l e  pań 
stw ow ej i n arod ow ej ekspansji h isz­
pańskiej i p rzyp isu jąc gen. Franco 
stosunek w ob ec  Ż y d ó w  conaj m niej 
neutra*ny jeże li nie p rzy ch y ln y :

„I dlatego —  oświadcza —  wszelka
gadanina o antysemityzmie Franca
sst niczym innym, jak tylko propa­

gandą".
Ze słów  p A lm asa w ynika, że sp o ­

w iedź „w ie lk ie j g rzeszn icy " nie za­
w iera  am  od rob in y  sk ru ch y  i chęci 
w yrzeczen ia  się grzechu, k tóry  na­
ród  hiszpański doprow adził do kata­
strofy .
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Z.Z.r». u obecne położenie w górnictwie
Kto winien pogorszenia w położeniu górników saskich?

(Od własnego korespondenta)

..T e r a z  zdechniesz z  głodu"
Ż y d z i  s m o rg o ń s c y  p r z ^ c  w  n a ro d o w c e m

Dn.a 17 lipca br. w  Chor2owie 
Związek Górników Zjednoczenia Za­
w odow ego Polskiego odbył kom eren- 
Cję górmczą radców  zakładowych, 
m ężów zaufania, delegatów filii i star 
szych brackicn. Charakterystyczne 
ze w zględu na poruszane tpmaty 
przemówienia przyw ódców  Związku 
Górników  Z .Z .P  świadczą o braku 
jakiegokolwiek planu i taktyki w 
działaniu Z .Z .P  i dają świadectwo 
ignorancji w  rozwiązywaniu naj­
istotniejszych problem ów rzesz pra­
cow niczych.

W  przem ówieniu p, Grajka znaj­
dujem y cały szereg przykrych fak­
tów, charakteryzujących niezdrowe 
stosunki w  górnictwie, jednak brak w 
nim  logicznych wniosków, prowadzą­
cych  do zmiany tego stanu rzeczy na 
lepsze.

Pan senator Grajek m ów ił bardzo 
obszernie o sytuacji politycznej świa­
ta, zbrojeniach, produkcji węgla, nie 
ludzkim  wyzysKu sił robotniczych, 
bezrobociu, wsparciu dla bezrobot­
nych, najwyższej w ydajności robot­
nika śląskiego i najniższej jego  płacy,
0 szybkim wycieńczeniu górnika i 
m łodym  inwalidztwie, o napędzaniu 
go w  pracy itp.

Naszym zdaniem p Grajek zamiast 
ubolewać nad położeniem  górnika w  
Polsce, które przez nieudolną i ko­
niunkturalną politykę Z .Z .P  ulega 
stałemu pogorszeniu powinien był 
postawić wreszcie cąłą sprawę robot­
niczą właściwie. Powinien zdecydo­
wać czy usunie się w  zacisze i spocz­
nie na laurach, zdobytych krwią
1 znojem robotnika śląskiego

Najcharakterystyczm ejszym  jed ­
nak w  przemówieniu p sen. Grajka 
jest moment, w  którym  zapowiada 
wykluczenie ze Związku Górników' 
Z.Z.P. wszystkich tych członkow, 
którzy nie będą przestrzegali usta­
w ow ego czasu pracy i dla własnej 
zguby będą pierwsi zjeżdżali do ko­
palni, a jako ostatni wyjeżdżali. 
P. Grajek zapomina, że to właśnie 
Z Z .P  popierało dyw ersyjną akcję 
C Z.G  i Z .Z  Z o skróceniu czasu pra­
cy  w  górnictwie, co spowodowało 
obecny nie do zniesienia w yzysk 
i podniosło w  znacznym Stępniu w y­
dajność górnika, powodując ograni­
czenie rynku pracy dla bezrobotnych 
górników.

Skoro skrócenie czasu pi acy w gor 
nictwie, jak to wynika z przem ówie­
nia p. Grajka, jest przyczyną wzrostu 
w ydajności, a tym  samym zwiększo­
nego wyzysku, zapowiedzią możli­
w ych redukcji sił ludzkich w  górnic­
twie, to niekonsekwencją jest doma­
ganie sie dalszego skrócenia czasu 
pracy dla ponow nego zwiększenia 
wyzysku robotniczego.

Obec me Z Z .P  z sen. Grajkiem na­
biera przekonania, że skrócenie cza­
su pracy przy zachowaniu stawek za­
robkow ych, craz norm  w ydobycia 
w  granicach ośmio godzinnego dnia

10 sołtysów — 2 wójtów
za  n aau źycia pieniężne 

p rze d  sadem
Radom, w lipou.

W  gminie Rogow, pcw radomskiego 
ujawniono nadużycia pieniężne, po­
pełnione przez tO sołtysów i dwóch 
WO]tÓW.

Sencacyime zapowiadający itę pro­
ces przeciwko defraudantem wvma - 
czony na dzień 20 b. m w Sadzie Okr. 
w Radomiu, został odroczony z pmuo' 
du niestawienia się jednego z woitów.

Żywiec, w lipou
,W dniu 17 lipca rb. odbyła się 

w Łodygowicach, pow. zywiac - 
ki, piękna uroczystość poświęcenia 
proporca obwudowego S.N. i N.O.K.

Już o goUz 9 rano tego dnia na miej 
acu zbiórki zaczęły się zbierać grupy 
członkow i członkiń Stii/n. Narodowe 
go ubranych w przepiękne stroje ży­
wieckie i Krakowskie.

Po godz, 10 wyruszył pochud do ko­
ścioła parafialnego w Łodygowicach 
na nabożeństwo z 14 sztandarami i 
propor. anu. W  pochodzie w : ety u- 
dział m iejscow e organizacie: Sod*']- 
cja Mariańska Mężczyzn, K. S. M. i 
„Sokół" Również przybyły na uroczy 
stoóć N. O. K. i Str. Nar. z . « leduie 
go powiatu bialskiego z Wilkowic i 
Mesznej z proporcami i dwoma orkw 
straim,

P o  nabożeństwie 1 kazaniu odbyła

pracy nie spełniło pokładanych w  nim 
nadziei,

W czasie kampanii o skrócony czas 
pracy „Praca Polska" wydawała pu­
blikacje, w  których —  przewidując 
skutki skróconego dnia pracy —  do­
magała się bl'2 % podwyżki piać w za- 
mian za nieskrócćm e Czasu pracy, 
podnosząc przytem , że jego skróce­
nie bez podw yżki stawek akordo­
w ych o 1/16 część dotychczasowych, 
oraz bez obniżki norm  wydobycia 
również o 1/16 część dn ów k i nie da 
zadnycn pozytyw nych rezultatów. 
I tak się też stało

To wszystko co „Praca Polska" prze 
Widziała przed wprowadzeniem  skró­
conego dnia pracy w górnictwie, par 
G iajek  stwierdza dopiero po blisko 
rocznym  doświadczeniu- praktycz­
nym , które, nota-bene, jego w cale fi­
nansowo me dotknęio. Ucierpieli je ­
dynie materialnie górnicy, którzy 
pozwolili „m ądrym " przyw ódcom  
Ż.Z  P. eksperym entować na skórze 
górników. Najw ażniejszym  warun­
kiem  chwili obecnej jest podniesienie 
stopy życiow ej robotnika polskiego 
przez ogólną podwyżkę płac.

Żądanie wyrażone w  rezolucji na 
konferencji Z.Z.P . co do obniżenia 
w ydajności pracy górnika o 1/16 
część dniówki, czy li o półgodz.nny 
skrócony czas pracy jest obecnie gru­
bo spóźmone.-

Takich aDsurdalnych pociągu ęć 
może się robotnik śląski spodziewać 
jedyrue po „w ypróbow anych w  bo­
jach  o „dobro robol mcze ‘ przyw ód­
cach Z Z.P.

Zaciekawia nas również zadęcie się 
na konferencji sprawą podw yżki rent 
inw alidom  Spółki Brackiej.

Przypom inam y, że ruk temu Z.Z.P  
paraliżowało akcję „P racy Polskiej" 
w  ty'm kierunku i dopiero, gdy pierw 
sze przeszkody zostały pokonane i 
Min. Opieki Społecznej przyrzekło 
delegacji „P racy  Polskiej" w  W ar­
szawie poprawę bytu szerok.m  rze­
szom inw alidów  górniczych, 27.Z.P

Najbliższe miesiące będą obfitow ały  
we Lw owie w cały sżereg sensacyjnych 
procesów  politycznych. Serię tę zapocząt 
kuje oczekiwana z napięciem rozpraw i 
Int. Adama Doh iszyńskiego która jak 
już p o d a w a liś m y  odbędzie się w dniu 29 
sierpnia br.

Drugą niewątpliwie dużą sensacją po­
lityczną bedzie epilog stanowiska .akie 
zajął w stosunku do robotników  . naro­
dow ców  zrzeszonych w „Pracy Polskipj ‘ 
i innych niemarksistowskich organiza- 
cy j zawodow ych, naczelnik wydziału 
Min. Op SjKił, p. W acław  Prenier iako 
przewodniczący Komisji Ro; jem czej dla 
przemysłu budowlanego. Przed dwoma 
tygodniami w ygotował akt oskarżenia w 
tej sprawie w ieceprokurator Chlipalski o  
wysl. z art. 2óó § 1 k, k. przeciw preze­
sowi Zarządu Okręg. „P racy  P o lsk i i"  
prof Bi onwławowi Szklnrćzykowi, w ice­
prezesowi Zaiz. Okr. „P racy  P olsk ie j i 
red odpow , „S łow a Narodowego kol. 
Jerzemu Pańciew iczowj oraz w ydawcy 
„Słow a N arodow ego1* kol mgr. Mariano­
wi Rojkowi.

Podstawą oskarżenia Jeit list otwarty

się akaaem.a ra boisku K S. M 
Akademię zagaił i prowadził prezec 
obwod Str. Nar. p. Fr. Mrowieć. Re­
feraty wygłosili pp. Roman Galar z 
Żywna i Fr. Krupa delegat zarządu 
okręgowego z B elska

Po referatach p. Fr. Krupa odebrał 
śluoowanie od chorążego koi. ilrpa 
Jakubca.

Deklamacje wvgłońli człorkow* 
Seknyj Młodych. W  końcu zyczen-A 
składali imieniem powiatów: p. Fr. D> 
bał z pow. wadowickiego i p Henryk 
Biłka imieniem zarz. powałowego z 
Żywca.

Akademię zakończono odśpiewa - 
rtem Hvmnu Młodych t okrzykami na 
cześć Romana Dmowskiego i Wielkiej
Pofold.

Na zakończenie uroczystości odby - 
ła się w sali Ochotnicze Stiaty Po - 
żarnej zaba wa.

CHORZÓW, w ltpcu
tów, jakie rok temu wysunęła „P ra ­
ca Polska".

Jest to jeszcze jeden dowód tros­
ki Z.Z.P, o robotnika. Przypuszcza­
my, ze pozytyw ne załatwienie tego 
postulatu leżało w  m ożliwościach 
Z .Z .P ,, bo wystarczyłoby, gdyby se­
natorowie i posłowie Z.Z.P . w  tej tak 
bardzo ważnej sprawie poruszyli spra 
w ę w  parlamencie, czego jednak nie 
uczynili.

W tym  też tkwi przyczyna, że sze­
regi narodowej „P racy Polskiej ‘ tak 
szybko rosną. Robotnik poiski orien­
tuje się, że jest to organizacja wolna 
od wszelkich w pływ ów  ubocznych, 
niezależna w  działaniu wyłącznie dla 
do Dra robotnika i interesów narodo­
w ych państwa.

W edług „W iadom ości Literackich** 
zabrał głos w wydawnictwie aogiel - 
skim „Quere ‘ dziennikarz żydowski 
w Londynie, Stefan Litauer, przedste - 
wicie 1 i korespondent PA T -a  w sto icy  
W Brytanii.

P. Litauei omt wia sprawę żydów  - 
ską w Polsce i pisze (czerpiemy z 
„W ioa . L i t " ) :

„Nie ma drugiego kraju w świecle, 
któryby cierpiał bardziej niir Polska 
pud ciężarem rarówne społecznych, 
jak i f<iSpodarczych następftw kwestii 
żydowskiej... Na ogólną sumę 3.114 00C 
Żydów w Polsce az 2.380.000 gnii żdzf 
się w miastach. Wynika z tego, ze 74,4 
proc. Żydów w Polsce żyje w mia­
stach... Według spisu z r. 1931 az 2-733 
tysięcy przyznało się do żydowskie! 
świadomości nai odovej i /argonu; tyl­
ko 381 tysięcy uważa się za Polaków 
Wynika z tego, że zaledwie 6 prOc, w 
Polsce ZfcSoolonych jest w myśli i uczu 
ciach z narodem poić m, podczas gdy 
94 proc. stanowiących trzynukonową

prof. Szklarczyka do wole w ody lwowskie 
go Alfreda Biłyka, oraz dwa artykuły 
umieszczone na tamach „Słow a Narodo­
w ego". Rozprawy oczekują z zai 'ekawie 
niem nie tylko zainteresowane kota robo 
tnicze we Lwowie, ale środowiska robot 
picze w innych miastach Polski. Chodzi 
bowiem o  rzecz zasadniczą o  stosunek 
organów Min. Op. Spot. do polskiego świa 
ta pracy zgrupowanego w narodowych 
związkach zawodow ych „P raca Polska", 
Rozprawa ta niewątpliwie rzuci także ja ­
skrawy snop światła, na warunki w ja ­
kich walczy o sw oją narodową m yśl ro­
botnik polski we Lwowie.

W  dniu wczorajszym  Imieniem ob ro ­
ny podał mec. Bronisław Pańciewicz 
wniosek o  wezwanie jako świadków ce­
lem stwierdzenia prawdziwości podnie*

7 kat więzienia za narad
na m ieszkanie księdza

Kraków, w lipcu
Dna 22 marca rb. dokonano włam a­

nia do mieszkania ks, Ludwika Koniów- 
ki przy ul. Krowoderskiej 6 Obecną w 
mieszkaniu Helenę W yków nę w łam y­
wacz powalił na ziemię, związał jej nogi 
swetrem, a następnie zamknął ją  w sza­
fie. Dokonawszy tego, włam ywacz zrabo 
wal różne przi dm ioty, wartości około  
1000 zł.

W  czasie dochodzeń przedłożono W y- 
ków nie fotografie przestępców. W yków - 
nq roi.Dornala w jednej z nich sprawcę 
włamania. Była to fotografia Antoniego 
Zawadzińskiego, ślusarza. Policja  aresz­
towała Zawadzińskiego.

W  poniedziałek Zawadziński zasiadł na 
lawie oskarżonych. Razem z n m zasiadł 
również Józef Jarzyna, oskarżony o przy 
jęcie w przechowanie przedmiotów, skra 
dzionych przez Zawadzińskiego.

Jako świadka przesłuchano W yków nę, 
która w oskarżonym rozpoznała spraw ię 
napadu. Także zeznania posterunkowego 
Lupy wyipadły dla oskarżonego niekorzy 
stnie. Okazało się, że obaj oskarżeni byli 
wielokrotnie karani.

Sad skai-ał Zawadzińskiego na 7 lat wię 
zieijia. Jarzynę zaś na 100 zł. grzywny i 
na 1C miesięcy więzienia

Wilno, w  hpcu 
Powstanie koła S. N. w Smorgo- 

niach przestraszyło nie na żarty 
miejscowych Żydów. Nic też dziwne 
go. że w szczęto akcję, mającą na celu 
zastraszenie sym patyków i członków  
Stronnictwa Narodowego,

Żydzi najprzód rozpoczęli zwalniać 
robotnikow narodowców. I tak np 
piekarz Jocheles usuną! ze swego 
warsztatu robotnika Malinowskiego 
i rozumując, że antysemita trzeba 
dobrze zgnębić, nie zapłaci! mu na­
leżnych pieniędzy w sumie 65 z l , a 
przy zwolnieniu prorokow ał: „teraz 
zdechniesz z joau jeżeli ci Żyd nie 
de roboty",

.Malinowski zw rócił się do sadu i 
oczyw iście wygrał, a pieniądze ścią­
gnął przez komornika,

T o  jednakże nie nauczyło ieszcie 
żydow skiego piekarza, który w idocz­
nie chcąc zastraszyć robotnika in-

•w Polsce
masę- uważa ałę za element obcy Nic 
wiec dziwnego, że Polacy patrzą nt Ży 
dów jakc na czynnik osłabiający roz - 
wój narodowych energjj Polski, stoją­
cy w d*odze zdrowej społecznej -.wolu 
cii kraju".
Ogromnie zgniewał eie o tę prawdę 

historyczną i w spółczesną s jon istycz- 
ny „N asz Przegląd ' i odpowiaaa: 

„Trudno o  zuchwalszy a zarazem o 
najiwniejszy wyskok antysemicki. Di a 
kogo bowiem ten paszkwil ject prze­
znaczony. Jeżeli ula Anglików, to 
wszak ci wiedzą, chocby nu tle aktu­
alnej teraz kwestii czecho-siowackiej, 
że można bvć dobrym czechosiow „ - 
kieir. a przyznawać się do świadomości 
narodowe-) niemieckie) lub polskiej. 
Jeżeli zaś dla Polaków, to każde dziec 
ko tu wie, że antysemityzm me traktu 
>e tu asymilatorów lepiej niz 2vdów 
narodowych Bc czy przywiązanie do 
Polski zależy od potocznego lęzyka o- 
bywatela? Czy Żydzi prócz jidyszu nie 
znają ićzyka polskiego (o ile im się tyl-

sion /ch  przeciw p. Prenierowi zarzutów 
m. in.: p. w ojew odę lw ow skiego Alfreda 
Biłyka, starostę grodzkiego we Lwowie 
dr Pore.nbalskiego sekretarza generalne 
go „Pracy P olskiej" w W arszawie kol. 
Józefa Sakow skiego oraz prezesów okrę 
gowych „P racy  P olsk iej" z Łodzi Kato 
wic, Częstochowy i Białegostoku. O bro­
ny oskarżonych podjęło się już kilku 
lwowskich adwokatów.

Proces ten niewątpliwie stworzy tło 
do trzeciego wielkiego procesu politycz­
nego jakim  będzie to ile dojdzie do sku­
tku) rozprawę o  głośne zajścia pierwszo­
m ajow e we Lw owie w bieżącym  roku. 
Jeśli chodzi o  tę ostatnią sprawę zazna­
czyć należy, że od p-zeszło dw óch m ie­
sięcy przebywa w więzieniu Iwow-sl-im 
b-ciu rouotników  * narodowców , areszto 
wanych p o  pierwszym maju. Są to Fran 
ciszek Ilryncyszyn, W ładysław Noga, Mi 
chał Plonder, Rudolf Janiczek, Józef Gą 
siewiez i Anfoni Podolec. Mimo szeregu 
starań (była m iędzy inn. delegacja „P ra ­
cy P olsk iej" pod przew. prezesa Adolfa 
Cieńskiego u prokuratora apelacyjnego 
p. dr. Chirowskiego) władze sądowe od 
m awiają wypuszczenia ich na wolność. 
Aresztowań, są przeważnie robotnikami 
sezonowym i posiadającym i rodziny i 
dzieci, dla których są jedynym i żywicie 
lami.

W  stosunku do W ładysława Nogi sto­
suje się zupełną izolację, był on przez 
szereg lat sekretarzem klasowego związ­
ku zawodow ego. Z chw-ilą pow oław a 
przed trzema laty d > życia „P racy  Pou- 
sk iej" stanął odiazu w je j szeregach ja­
k o jeden z pierwszych i jest jednym  z 
najbardziej w zorow ych członków . Dzi­
siaj po trzech latach nieustępliwej, cięż­
kiej walki Z żydo - komuną, żona jego 
jest skazane na nędzę i giód. Michał 
Plonder jest organizatorem  i prezesem 
K atolickiego Stowarzyszenia Młocmeży 
Męskiej na Persenkówce, zorganizował 
przeszło stu ludzi, aby niedopuśeić do 
ich skomunizowania. Ma na utrzymaniu 
staruszkę matkę. Niedawno otw orzył so­
bie stragan na pl iw . Zofii, aby walczyć 
o  unarodowienie handlu. Dzisiaj stragan 
jest nieczynny a matka nie ma za co  za­
płacić kom ornego.

W szyscy Inm aresztowani to dzielni

nycb narodow ców , rozpuszcza pogio* 
ski, że policja sntorgonsk? to „nasi 
ludue ‘ (żydow scy?), co  jest insynua­
cją. na którą powinny zareagować 
władze.

Inny w ypadek: W  smołami Szap1- 
ry i Kulkowicza pracow ała robc truca 
Brzezińska. Zwolhiono ją niedawno 
za działalność je) męża, Antoniego 
Brzezińskiego, d/irłacza Sir- Narodc 
v, ego który niedawno zbiera! podpi­
sy mieszkańców Smorgoń na poda­
niu, domagającym się usunięci’  nau­
czycielki Żydówki Reginy yef Rebekt 
Rudnikowej z miejscowej szkoły po- 
wszjc.hnej.

Pod petycją do wfadz podpisało 
sie 100 osób,

Represje i groźby stosowane p iżez  
Żydów  wskazują, jakich sposobów  
imają się Żydzi, abv utr-ym ać swą 
przewagę w1 gospodarstwie.

ko tę znajomość umożliwia)? Baiki. !•« 
dy, że Żydzi przeszkadzają zdrowet •- 
wolucji kraju stoi na poziomie zw  • 
kłych inwektyw endeckich, które ten 
regeni bodaj prześcignął".

„N asz P rzeg lą d " gniewa ai<* w iw  
nie ma racji i chcem y m u to  u d ow od ­
nić na przyk ładzie  innej ocen y  ży d ow ­
skiej, k tórej —  sądzim y —  m ó będzie  
kw estionow ał w  sposób, zastosow any 
w zględem  p. Lltauera.

L ew icow y i  dem okratyczny „K u n ę#  
P oIski"  —  organ P oion ii am e-ykań  • 
skiej, w ych odzący  w  M ilw aukee dono 
si w num erze 187 (z 7-gO lipca  b. r .) :

„D i. Dawid Lwowicz, wiceprezes zy* 
dowskiej unii m ięazyrarodowei O R. 
T., w rócił niedawno z podrOży po  Fu- 
ropie do Nowego Jorku Podróż odbył 
po wielu krajach Genłra rej Łuropy, r 
między innymi i po Poiscc, abv zbadać 
dokładnie półcienie swoich współ­
wyznawców.

P, Lwowicz przekonał się o s  C b ! «  
ś c i e, że anty-żydowskie den-onstra« 
cje w Polsce i  w  ogóle w  krajach . en- 
tralnych Europy mają wy.ącznie za 
podstawę ekonomiczne warunki. Niki 
tam Żydów nie prześladuje na punkci. i 
religijnym, politycznym lub kultural - 
nym.

Bojkot i p-otesty sa skierowane głów' 
nie przeciw Żydom w handlu i w  pre -  
fesjach. Żydzi pracuiący w  rolnictwie 
lub w przemyśle są wolni od ekono « 
m icznegc prześladowania.

Unia O R F  przet 58 lat swojej egzy­
stencji pomogła 500.000 Żvd jm, asztaN 
cąc ich odpowiednio i loKując w  przt- 
myślę i rolnictwie. Ooecnie stara sie 
ta organizacja zebrać fundusz 450.000 
oolarów  w Stanach Zjednoczonych, a* 
by  swói program dale, prowadzić.

Dr, Lwowicz słusznie przyzna»e, id 
kwestia żydowska w Polce ma podło­
że wyłącznie ekonom.czne i w e włs • 
sciwym kierunku bierze siś on do pra/ 
cy, chcąc Żydów kształcić na ro lników 
i wykwalifikowanych ioboinikóv 
Skoro taki czvnnik  w sw .ecie ż y ­

dow skim  jak D aw id  L w ow icz, w ice  • 
prezes żydow skiej unii m iędzyn aro­
d ow e j O R. T., p rzyzn a je  —  p o  eso- 
bis‘ ym dokładnym  zbadaniu sytuacji 
na m iejscu , że w y iączn ic gospodarcze  
w zg lędy  skianuija naród polski d r  a* - 
tysem ityzm u —  to „N a s / Przegląd 
gniewa się zupełn ie n iecelow o. Siusz- 
ne bytyby  tu nie gniew y, jen o  wy :iąg- 
n ięcie w łaściw ych  konsekw ency , ze 
stanu rzeczy  w ytw orzonego w  ciągu 
w ieków  przez sam ych Żydów , to  zns 
czy  e m i g r a c j a ,  k tórej nacjon a liści 
żyd ow scy  w  P ólsce  nie ch cą  u /n a ć .

Trzeba zresztą zvrrou ć uwagę że !  
międzynarodowe żydostwo nie orien­
tuje się dokładnie w tym zagadnieniu, 
bo —  jak wynika z wvnurzen dr. Da­
wida Lwowicza —  pragnie, ono tylko 
pizewarstwowienia społeczeństwa zy  
dowskiego w krajach rozproszenia, w  
Polsce takie przewaistwowiewe jest 
zupełnie bezcelowe i równie n iebei • 
pieczne musi w yw ołać skutki boc a , 
czy nie bardziej niebezpieczne dla Zy- 

■ dów, bo o  wieś i j- :j ludność chodzi) —■ 
jak obecny star rzeczy.

członkow ie Stionnictwa Narodowego I 
„P racy  Polskiej1, którzy wyróżniali się 
swą ideow ością i poświęceniem  dla spra­
w y Narodowej. Fakt tak długiego prze’  
tr-wnyw ania w areszcie śledczym robo­
tników - narodow ców , badzi w kołarhi 
robotniczego, narodowego Lwow-a, w iel­
kie rozgoryczenie

fj.r

Żywieckie w  narodowych szeregach
Poświęcenie proporca Str. Narodowego w  Łodygowiiach

> niewczasie —  znów idąc śladami 
3racy Polskiej" —  domaga się 
yzglednienia tych" samych postula-

Seria wielkich procesów pbiityunyrii we Lwowie
r o z p o c z n ie  się r o z p r a w ą  i n ż .  A d a m a  D o b o s zy ń s k ie g o

mtncnoón hftroftnnndonła)

Żydzi o sprawia żydowskiej



Str. 5

Burmistrz Tuszyna rtai ? l urzęduję
J a k k o l w i e k  s ą d  o r z e k ł ,  ż e  p o b r a ł  t a p J w k ą

(Od własnego korespondenta)

Kilkakrotnie omawialiśmy niecodzien­
ny proces, wytoczony przez urzędujące­
go burmistrza m Tuszyna, Tadeusza 
Zwierzyńskiego, radnemu tegoż urasta, 
M ieczysław ow i Kurczewskiemu, który 
w  listopadzie 1936 r. publicznie wyraził 
cię. iż Zwierzyński pobrał od dzierżawcy 
elektrowni w Tuszynie M inera, L.pów 
ke 500 zł, W  pierwszej instancji Sąd Gro 
dzki skazał Kurczewskiego, natomiast w

apelacji Sąd Okr. w Łcdzi uniewinnił 
Kurczewskiego i skazał oskarżyciela 
burm Zwierzyńskiego na zapłacenie o- 
ptat i kosztów sadowych,

W  sprawie tej (V.Ka 145S-381 Sąd 
Okr, w Lodzi tak uzasadnił wydany wy­
rok.

„Sąd Okr po rozpoznaniu całokształ­
tu okoliczności, ujawnionych na przewo­
dzie sądowym 7 i II instancji, pomimo za

A t e r a  ł a p ó w k o w a

w  żydow skiej firm ie „E x p o rt Escon
(Od własnego korespondenta)

Bydgoszcz, w lipcu
W  numerze 1% .W.D.N," donosiliś­

my o aresztowaniu i doprowadzeniu do 
więzienia w Bydgoszczy burmistrza Na- 
Icła n/N otecią, Pawła Tryhulla i kierow­
nika rzeźni m,ejsk,ei Owszanowskiego. 
Puwodow aresztowania me ujawniono 
wówczas ze względu na dobre śledztwa. 
Jednak według obiegających pogłosek a- 
resztowanie to stało w związku z żydow­
ską bekoniamią Export - Bacon w Na­
kle.

Przypuszczenia te potwierdziło aresz­
towanie w ubiegłym tygodniu prokurenta 
fi'-my Exporł Bacon, dr. Taube, który był 
faktycznym kierownikiem firmy już od 
szeregu lat, a szczególnie pc nagłej śmier 
ci lei właściciela, Oskara Romnsona Ży­
da

Mimo, że źvdowska firma pod rzadami 
aresztowanego dr Taube naraziła nasz 
przemysł bekonowy zag.anicą na szereg

przykrości, należał on do wpływowych o- 
sób w zakresie polsk f' polityki oekono- 
wej.

Aresztowanie burmistrza, a tym bar­
dziej kierownika rzeźni miejskiej i dvrek- 
tore żydowsk ej Lrmy bekonowej jest po­
dobno związane z olbrzymią arerą ła­
pówkową i w tym kierunku jakoby toczy 
się dalsze śledztwo

Na czele rady nadzorczej żydowskiej 
bekorńarni stc. poseł na Se|m, p Zy­
gmunt Sioda W ra: z mm należą do ra­
dy pp : dyr. Hordyński, dyr. gimn. ku­
pieckiego Witek, b, prokurator Gaiuba 
(oskarżyciel skazanych narodowców w 
pi oces-e o zajścia wyrzyskie) i W cicie- 
chowsk.

Zarząd zaś jest jednoosobowy 1 stano­
wi go małżonka zmarłego Oskara Robin­
sona P. Siuda jesl w Sejmie antysemitą.

(a-e»)

P o l i c ) ?  w  S o c h a c z e w i e

n h  uznaje legalności bojkotu
CięŹKic w arunki oracy S. N. -  O b u rzcn iB  społeczeństwa

» (Od własnego korespondenta)
borha^zeu', w lipcu

A kcja Str. Nar. na terenie Sochaczewa i scowa ludność nie reagowała na napad,r
Jest ustawicznie utrudniar przez wła­
dze administracyjne,
I Członkowie Stronnictwa Nar., którzy, 
fcwłaszcza podczas targów odoywających 
eie we wtork. i piątki, rozdają ulotki i 
lawołują do kupowania u Polaków, a 

botkotowania Żydów, są memal co ty­
dzień, właśnie podczas największego na- 
Siler a targu, • t. j przed południem 
przetrzymywani w areszcie.

Dn. 7-go hpca około godz 1-ej w po­
łudnie na u!. Warszawskiej w centrum 
miasta Żydzi napadli na miejscowego kie­
rownika organizacyjnego S N„ kol. Bole­
sława Brzóskę i pobili go, Policja rozpę­
dzała zgromadzony tłum Żydów, spisano 
protokół, sprawców głównych ujęto i pe­
wien czas przetrzymano w aresz-ie.

Po wypadku miejscowy Komendant 
Powiatowy P P wezwał p- Brzóskę i 
prosił, aby członkowie Str Nar, i mi ?/-

gdyż sprawcy zcstana ncleżycte ukarani.
W  poniedziałek dn, 25 bm , ten sam ko­

mendant wezwał p Brzóskę i w sposób 
kategoryczny „ zakazał" wszelkiej akcji 
nietylko rozdawania ulotek, ale i ukazy­
wania sie na ulicy w dzień następny, P. 
Brzóska nie posłuchał oczywiście tego 
zupełnie nieuzasadnionego .oświadczę - 
nia . 7 chwilą jednak, gdy we wtorek
ukazał się wraz z grupą członków Stron. 
Nar. i rozaawał ulotki, został wraz z ca­
ła grupa zatrzymany przez policje i prze 
trzymany wi areszcie od godz. 9-ej rano 
ao godz. 6-ej wi iczorem.

Oburzone podobnym postępowaniem 
władz społeczeństwo miejscowe, po od­
bytych naprędce naradach postanowiło 
wysłać delegację złożoną głównie z 
przedstawicieli kupiectwa i rzemiosła do 
starostwa miejscowego, celem zaprotesto­
wania przeciw podobnym metodom

Niezrozumiale itaRPwHto Panku Gwo. K ry.
Hiema pożyczek dla tych, co nie mogą lorzeaat 

nieruchomości Żydow i
(Od własnego korespondenta)

K ielce, w lipcu

c Na pięknie położonym  przedan e- 
iściu Szydłówok w Kielcach, zabudo­
wanym ładnvmi, schludnymi domka* 
mi z ogródkami, nie ma ani jednego 
Żyda. Jest to w znacznym stopniu za­
sługą znanego dz.afacza narodowego 
p. mec Mariana Grzegorzewskiego, 
który parcelując folw. Szydlowek, 
czynił przy zawieraniu aktów nabycia 
parcel zastrzeżenia, że ich w łaścicie­
lom nie wolno w przyszłości zbywać 
nieruchomości w ręce niechrześcijan- 
skie. Przedmieście si« zabudowało i 
nikomu z tamtejszych obywateli to za 
strzeżenie nie ciążyło.

Ostatnio p K., m ający na Szydłów 
ku plac, przystąoił dc budowy domu 
i zwrócił się do Mte js-k. Kom Rozbu­

dowy o  przyznanie mu pożyczki budo 
w lanej z kredytów, przeznaczonych 
na ten oel przez Bank Gosp. Kraj. Ko 
mitet przyznał mu kredyt w w ysoko­
ści 4 00O zł. G dy p -zyszło  do zał; - 
twiania formalności z Bankiem, J3. K. 
otrzyma1 z odd* ału Banku Gosp. 
Kraj. w Radomiu pismo, v, którym ov  
rekcja Banku żąda, aby p K postarał 
się o zniesienie w hipotece zastrzeże­
nia. że nieruchomości nie można zby­
wać w ręce niechrześcijańskie, w prze 
ciumym razie dyr. Banku cofnie przy­
znaną pożyczkę. Fan K. zrezygnował 
wobec tego z takiego „dobrodziej­
stwa" Banku Gosp Kraj.

I to się dz<eie w dobie , antysemic­
kich" deklaracyj „O zonu",

Aresztowanie Żyda Dr. Zygm. Taubego
generalnpgo prokurenta bekoniarni w  Nakle

Nakło, w Itpcu.

W  związku z dokonanym tydzień te 
mu aresztowaniem burmistrza miasta 
Nekła i kierownika biur rzeźni naklei 
fikiej, obecnie sędzia śledczy przy 
Gvdgoskim Sadzie Okręgowym zarzą­
dził aresztowanie generalnego proku­
renta firmy Export Bacon Nakio, sta 
nowiącej własność spadkobierców 
zm arłego niedawno nagle Denara R o­
binsona

Prokurent dr Taube był faktycz­
nym kierowniA*em u rn y  .u i od  were 
Ku lat.

Należał też do rzędu bardzo w pły­
wowych czynników w zakresie p o l­
skiej polityki bekonowej, mimo iż pod 
jego rzadami żydowska tirma Robin­
sonów parokrotnie narażała nasz prze 
mysi bekonowy na przykrości w o-n- 
nii tych państw, dn których szedł 
nasz eksport mięsny,

Po aresztowaniu burmistrza Trybu 
la istniało w Bydgoszczy ogólne prze 
Konanie, że wiąże się ono ze spra wa­
mi bekoniarni Robinsonów. Obecnie 
ujawniło się. źe to przekonanie było 
słuszne.

Łódź, w lipcu.

przeczeń ze strony oskarżonego (Kurcze 
wskiego), że słów inkryminowanych me 
wypowiedział, z zeznań świadków Filip 
skiego i Walkiiuwskiego wynika że o- 
skarżony te słowa wypowiedział i pod 
tym względem Sąd Oki podziela stano­
wisko Sądu Grodzkiego Biorąc jednak 
pod uwagę zeznanie śwd Hamana (dzier 
żawcy elektrownij, który stw,erdził, iż 
zaksięgowana kwota 500 zł wypłacona 
została anonimowo, jako łapówka oskar 
życielowi (Zwierzyńskiemu) burmistrzo­
wi m. Tuszyna, Sąd doszedł ao przeko­
nania Ze istotnie fakt wręczenia tej kwo 
ty oskarżycielowi miał miejsce i zezna­
nia śwd. Hamana na wiarę zasfuguią. Że 
fakt wzięcia łapówk, 500 zł przez burmi 
strza miał mio:~-ce, wynika i z postępowa 
nia oskarżyciela (burmistrza), który, 
gdy mu Hamancwa pokazała książki 
elektrowni (gdzie zapisana była pozycja 
500 zł), powiedział: „Ja, on (Willner)
mnie wpakow ił".

Oskarżyciel prywatny dopiero na sku 
tek interwencji inspektora samorządowe 
go Walknowskieg-i zaskarżył Kurczew­
skiego, a na interpelację w tej spraw.e 
na posiedzeniu rady miejskką oświad 
czył, że błahostek się nie protokółuje, 
aczkolwiek podobnego pomówienia o- 
skarżyciel, >ako czynny burmistrz m. Tu 
szyna nie powinien był i nie mogi trak­
tować jako błahostkę i niewątpliwie te­
go tak nie traktował, tylko w ten spo­
sób chciał uniknąć kompromitacj. Oskar 
żvciel zdawał sobie sprawę z tego, że 
kwota 500 ..ł została zaksięgowana przez 
Wilnera i z chwilą, gdy się dowiedział o 
tym, winier był zaskarżyć Wilnera, któ­
ry jest głównym źródłem rozpowszech­
niania wiadomości. Osk?rżony Kuiczew- 
ski jako radny miejski niewątpliwie dzia­
łał w obronie uzasadnionego interesu pu­
blicznego, a nadto zarzut d (tyczył dzia­
łalności oskarżyciela, prywatnego, jako 
burmistrza Tuszyna, g jyż  łapówkę miał 
otrzymać od dz-erżawcy elektrown" miej 
skiej, Wilnera 

Powyższe wywody Sąau Okr, w Łodzi 
nie wymag3 ą komentarzy. Dziwić się ie 
dynie należy, że wobec stwierdzenia w 
tak kategorycznej formie faktu pobrania 
łapówki, Zwierzyński dotychczas pozo­
staje na urzęazie burmistrza w Thrzynie. 
Dodać trzeba również, że na tymże pro­
cesie świadkowie stwierdzili faKty pobie 
rama drobniejszych łapówek jak na poń 
czochy 7 zł, na koszule 9 zł, a nawet na 
golenie 1 zł.

Za żyd ze n ie  prasy węgierskiej
p r z e d  I po u s ta w ie  o tiż y d z e n io w e j

sy
W edług „Rocznika węgierskiej pra 

z roku 1937, było z 1.515 węgier­
skich dziennikarzy —  1.035 ary jeży­
ków, a 480 Żydów 

Z żydowskich dziennikarzy praco­
wało 317 w Budapeszcie, z. reszta na 
prowincji

Na 588 dziennikarzy budapeszteń­
skich przypadało 271 aryjczyków, a 
311 Żydów. W  poszczfcgóLiych dzien­
nikach był stosunek a-y jeżyków i Ży­
dów następujący:

W  dziennikach „A z  Est", „PesLi 
N aplo" i „M agyarorszag' z 67 dzien­
nikarzy było 62 Żydów  f  <. przyszłość 
może w tych pnm ach znaleźć zajęcie 
tyłko 15 Żydótlb.

W  „Pester L loyd" z 31 dz:.cnnika- 
rzy było 27 Żydów, w przyszłości tyl­
ko 6 Żydów. Z 43 współpracowników 
dziennika „Pesti Hirlap'" było ?0 Ży­
dów, liczba ich musi się zmniejszyć 
do 8

W  innych węgierskich redakcjach 
b y 'y  stosunki nastęoujące' „Nepsza- 
wa“ dziennikarzy 23, z tego 19 Zy-

dow, w przyszłości tylko 4. „U js a j" 
33, Żydów 28 (6), „N yoiz orai U jsag" 
27, 23 Żydów (5), „M agvar h irlap " 
28 Żydów  23 (6), „Esti K u p r" 26, Źy 
dów 20 (5), „Friss Ujsag' 16, Żydów 
12 (3), „Neues poliTsches Volksblatt 1 
10, Żvdów 7 12), „ A  mai nap" 12 2y 
dow 8 (1). W  redakcjach tygodników 
względnie gazet poniedziałkowych:
„A  R cggel" 18, Żydów 14 |3), , Het- 
fo i „N aplo” 20, Żydów  15 (4), „M a- 
gyar Hetió 10, Żyaów  7 (2), „R eg- 
geli Uj6ag‘‘ 15, Zyców  11 (3) itd.

Z zesita wienia powyższego wynika, 
że Żydzi usadowili sie p izede wszyst­
kim w węgierSK.e, parasie stołecznej, 
obsiadając tak gęsitc redakcje nosz- 
czególnych pism. że były  one prawie 
całkowicie żydowskie.

Nowa ustawa węgierska (weszła w 
życie niedawno) ograr iczyła m oż­
ność zażycLzania prasy barazo grun­
townie, nie sięgając zresztą po właści 
w y sposób, mianowicie zakaz pracy 
Ży dów w prasie węgierskie* w ogolę.

„ P a u k b n i a  d y o t o m e t y iz n e "
Jak pewien starosta uzasadnił e d n o w ?  na zebram e S. N , 

w sprawie mniejszości niemieckiej w  F ol;ce
(Od własnego korespondenta)

Poznań, w  lipcu.
Yćładze Stronnictwa Naroćoweg> w 

Poznaniu poleciły podwładrym sobie za­
rządom S. N organizować wielkie ze­
brania publiczne, mające na celu zazna­
jomienie społeczeństwa wielkopolskiego 
z zagadnieniem mniejszości niemieckiej 
w Polsce. Zgodnie z tymi poleceniami 
wtadz S N. odbvło się w ostatnim czasie 
na terenm całe. W ielkopolski k :lkana- 
ście d-użyoh zebrań publicznych i w ie­
ców Stronnictwa Narodowego, poświęco 
nych tej sprawie. Na zebraniach tych, z 
których największe odbyły się w Lpsz- 
me, Jarocinie, Rawiczu, Koźminie itd.,

uchwalono właściwe rezolucje.
W  kilku wypadkach władze odmówiły 

udzielenia zezwoleń na odbycie zebrań 
publicznych S. N., motywu jąc to —  jak 
zwykie w takich okolicznościach — „mo 
żliwością zakłócenia snoko,u publiczne­
g o '.  W; jednym zaś wypadku pozw ole­
nia wprawazie udzielono, ale referent 
bezpieczeństwa publicznego w staro­
stwie zastrzegł sią przed atakowaniem 
w przemówieniach Niemców. Dziwny 
swój zakaz umotywował on tyir., że ata­
kowanie publicznie Niemców doprowa­
dzić może do... powikłań i interwenc i 
dyplomatycznych!!

- : x r-

H i i r a ą  w j p - f y  w y
w  pcw . Zs& ie raa fo kim  wskutek współdziałania z  P .P .S .

(Od własmgo korespondenta)

Zawiercie, w lijicu
Ne niedz.elę, dnia 24 bm. Stronnictw-) 

Ludowe zapowiedziało uroczystość 
święcenia sztandaru swego kola we

po-
wsi

Procesy narodowców w Ło m iy

W  ubiegłym tygodniu Sąd Okręgowy 
w Łomży tozpatrywai sprawę 4 człon­
ków Stronnictwa Narodov/ego z Obw o­
du Czyzew, a mianowicie: Józefa Surh- 
cickiego Józefa Stokowskiego, Teofila 
Tarnowskiego i Józefa Tarnowskiego, 
których prokurator oskarżył o to, że 
„brali udział w zbiegowisku publicznym 
liczącym około 250 osób które wspólny 
mr siłami za pomocą szarpania i popy­
chania funkcjonariuszy P. p. wyrwało z 
ich rąk zatrzymanego członka Str Nar., 
Kazimierza Dmochowskiego Po zbada 
niu świadków oskarżenia policjantów i 
obrony, wnoszonei pi zez ?dw. Stan sła­
wa Kurcjusza z Łomży, sąd wydał wy-

/Od własnego korespondenta)
Łomża, w lipcu.

rok, mocą którego uznał wszystkich o- 
skarżonycb winnymi zarzucanego im czy 
nu i skazał po 6 mies. więzienia kazae- 
go. Suchcickiego i Slokowskiego, którzy 
byli aresztowani, sąd zwolnił z więzie­
nia.

W  tymże dniu odpowiada* przed Są­
dem Okręgowym Józef Szulborski, czło 
nek Str. Nar. z Zaręb ft-oScielnych, który 
był oskarżony o znieważenie pamięci 
Marsz. Piłcydskiego. nawoływanie do 
rozbrojenia poiiu, w Zarębach i -»awjad 
nięcia gnuną Po o-bronie adw. Kurcjusza 
Sąd skazał go na 2 miei arisztu i naka­
zał zwolaien e z więzienia, w którym 

i przebywał od dwu miesięcy.

Uniewinnienie narodowca
niesłusznie oskarżonego o obrazo armii

0 : :
Kraków, w lipcu

W e środę przed Sądem Okręgowym 
odbyła się rozprawa przeciw pnniocn.ko 
wi gastronomicznemu W ładysławów 5 
W ó.jtowiczowi. zasądzonemu przez Sąd 
Grodzki na miesiąc aresztu z zawiesze­
niem na 3 lała za znieważenie wojska 
polskiego. W edług zeznań Maksa Sidela i 
Mendla Zuckermana oskarżony miał się 
dopuścić tej zniewagi w dniu 11 listopa­
da ub. r „ w ołając pod adresem maszeru­
jącej kompanii sztandarowej p. p. „p a ­
robcy, parobcy żydow scy11.

Nj rozprawie apelacyjnej obrońca dr. 
Stuhr wykazał bezpodstawność zarzutu, 
jako źe oskarżony jest członkiem Stron 
niolwa Narodowego, w obec czego wyrze­
czone słowa nie mogły odnosić się do 
armii, dla której to Stronnictwo żywi

Aresztowanie komun>siów
WILNO— ATE- —Policja wileńska a • 

resztowaia w  Wilnie dwóch agentów 
Komintcrnu, przy których podczas prze 
prowadzonej rewizji znaleziono większą 
ilość literatury wywrotowej, okólniki 
Kompartii i mne materiały kompromitu­
jące. Obu komunistów z polecenia władz 
śledczych osadzono w więzieniu na Ł u - 

kiszkach.

elki szacunek. Słowa powyższe w ypo­
wiedział. lecz pod adresem M. Sidela i 

M. Zuckermana, gdy ci biegnącemu do 
kiosku podłożyli nogę, pow odując upa­
dek. Sąd uznat argumenty obrońcy i u- 
w olnił W ojtow icza od  winy i kary.

1IS ofc
Niegawomczki, co miało być przeglądem 
sił ludowców w pow. Zawierciańskim. 
Tymczasem w szeregach stanęło za ledw s 
120 osól) licząc już w tym 6 pocztów  
sztandarowych (2 socjalistyczne) i orkie­
strę. Dla wzmocnienia szeregów ludow- 
sklep Żydow i, Donunio, że kilku Pola- 
ców  przyDyli zaproszeni socjaliści z Łan, 
Zawiercia i W yszkowa, ale i oni nie m o­
gli nadać swą liczbą, charakteru m asowo 
ści ruchowi ludowcowem u

Ks. proboszcz w Niegawonicach, dokąd 
się pochód ludowców udał, odm ów ił po­
święcenia sztandaru, co w yw arło na u- 
c /es łn i^ -ch  uroczystośrj bardzr przygnę 
hiając* wrażenie, a resztę spoteczeńslwa 
nastroiło bardzo nieprzychylnie dla‘ lu­
dow ców .

T o  id  w zgromadzeniu publicznym 
w iięło  udział mesjiełna 200 osób, do któ 
rych przemawiali- ludowuec Biennik Sla- 
nisław i socjalista Konopka Leon z Za 
wiercia.

W  wywodach swych m ówili o wszyst- 
kiem jak pańszczyźnie, fasz.yźmie. ende­
kach. sanacji i różnych innych sprawach 
nie ruszając jedynie sprawy Żydowskiej.

Słuchacze zachowali się zupełnie obo 
jęlnie, jedynie garstka socjalistów ok la ­
skiwała m ów ców , chcąc w ten sposób 
„rozruszać11 zeoranych, ale i to nic nie 
pom ogło.

W idać z tego, że sojusz z socjalistami 
nie wych idzi ludow com  na zdrowie a na 
temiast dopom aga wybitnie do osłabie­
nia ich wpływów.

Stanisław Dudaj

Niebezpieczne majaczenia Niemca
Publicznie zapowiedział przyjście Hitlera na Pom orze

Chojnice, w lipcu. '
W  sobotę. 23 om. w  Sądzn? G rodz­

kim w  Chojnicach zakończył się kil­
kudniowy proces przec iw prezesowi 
chojnickie) Jungdeutscbe Partei 39 
letniemu Leonaidcwi Hahnow własc.
230 morgowego gospodarstwa w Sła- 
węcinie pow. chojnicki, oskaiżonem u
z art. i 70 .l k. o  rozszerzanie fałszy- ■ penazu e na^rouy. w wvaanvm v 
w ych p og ijsek  m ogących wm eść nie- J botę wyroku sąd skazał Hahna
pokoi publiczny, Rahn trzykrotnie w 1-------------------------- c —  •
pierwszej połow ie kwietnia, 2 maja 
i 15 czerwca publicznie rozpowiada] 
w róznycn okolicznościach o rzeko­
mym bHskun zajęć1 u Pomorza przez
Hitlera. Przewód sądowy w ykazał I prow adzono do aresztu śledczego, 
zw łaszcza winę Ha ii na w drugim w y- J

padktr, kiedy to 2 me ja br. w restau" 
racji Gieroza w Sławęcinie na zebra­
niu J. B  P-, na Pomorzu, wskazał na 
przykład Austi i i powiedziak że gdy 
Hitler w najbliższym czasie zajmie 
Pomorze, to wszyscy czynni członko­
wie J. D. P, otrzymają z rąk Hitlera 
poważne nagrody. W  wydanym w  so­

na
karę aresztu przez 5 miesięcy i grzy­
wnę 6-000 zł., zam eni«jąc w razie 
nieśc;agatności na dalsze 10 nues. a- 
resztu.

Po ogłoszeniu wyroku, Hanna od-



Sir. 5

Za kradsione w magistracie .Pieniądze
z a p e w n i a ł  sobie popu larność i opinią „ g o r liw e g o  F r o r z ę ii o w c a "

Katow.ee, w  lipcu.

Z  sześcśu -  jeden skazany
P ro c e s n a ro d o w c ó w  o s k a r żo n y c h  

o zd e m o lo w a n ie  lokalu  P .P .S .  w  C zę s to c h c w ia
Częstochowa, w .ipeu.

Z e b r a n ie  S. k .
na łó d zkim  W id ze w ie

(Od własnego korespondenta)

W  s p n r i e  s t e r y  „ C e r o "
b. członek rady nadzorczej spółki zło żył ;am ooskarżenie

w  prokuraturze

skaml obroń ców  ap1 adwokaokichł 
M. Glińskiego i M. K ołakow skiego p o  
wod?.;w a nie przyjął Na pfzew odzSe 
sądow ym  przesiucii^no 21 św iadków  
tak ze strony oskarżer ia, jak i ostcar* 
żonych.

Przewód sądowy wykazał, iż nowo? 
dem zajścia bvła scysja na zebraniu 
PPS.; dwóch bowtem obecnvch na 
braniu, nie solidaryzując się z wywc 
darni prelegerita, zabrało głos w dy • 
skusji w ostre i formie potępiając po « 
stępowanie sociaustów, —  za co  ich 
wyproszono z lokalu. Po irh w yjściu 
zebrani na ubcy poczęl1 śpiewać pio • 
senKi narodowe i wznosić wrogie o-» 
krzyki przeciwko PPS., a następie* 
tłum począł rzucać kamieniami, usiłu­
jąc wtargnąć do wnętrza lokalu. Od 
zupełnego rozbicia lokam uratowała 
policja.

Świadkowie oskarżenia na>więcef 
obciążyli Świderskiego, który z szablą 
w ręku miał prowadzić tłum. Odno • 
śnie reszty oskarżonych, świadkowie 
ci nie mogli z całą pewnością powtć « 
rzyć zarzu.ów, stawianych w toku do 
chodzenia. Szereg świadl ów obrony 
wykazał alibi części oskarżonych, 
Prok. Iwańczak wnosił O ukaranie 
wszystkich oskarżonych z wyjątkiem 
oskarżonego Kamieniarza, oorońcy 
wnosili o  uniewinnienie z brauu do * 
wodow winy z art. 163 k, k.

Po przerwie Sąd ogłosił wyrok, ską 
żujący Świderskiego na 8 miesięcy z 
zaliczenitm aresztu pro wen e) jnego i 
uniew,nn.eniaiący pozostałych oska1"’  
żonych.

Obrona zapowiedziała aoelac.ę.

ni, bo byli naizędzien. zakłamane poli« 
tyki naszych wrogów. My o tym wiemV 
i jeśli dziś tu jesteśmy w tym gnieździ® 
socjalkomuny to tylko dlatego, aby n.» 
pozwolić w przyszłości na. walkę brato­
bójczą tu, gdzie w nędzy i kohnowsk: ej 
niewoli rodzą się tysiące polskich dzie­
ci robotników".

Serdeczne słowa sala przyjmowała * 
wielkim entuzjazmem, daiąc dowód ży ­
wiołowe, przemiany dzielmcy widzew­
skiej, która tyle lat pozostawała pod 
wpływami wysługuj? cei się żydostwu sa 
cjalkomuny.

Zebrania depefnily świetne przemó­
wienia aplikanta Pawła Szwajdlera oraz 
byłego radnego, naiodowca Kcżuchow- 
sldego.

Potężnie odśpiewany Hymn Młodych 
długo jeszcze brzmiał echem na ulicach 
politycznie przebudzonego Widzewa

Zakończone zostało śledztwo przeciw 
wyższemu urzędnikowi magistratu Kato­
wickiego, 41 -letniemu Alfonsowi Cy­
gankowi, zam. w Katowicach, będącemu 
pod zarzutem zdeiraudowania około 50 
tys. zł pieniędzy publicznych w czasie 
od 1932 r do kwietnia 1938 r. Gros sumy 
zdefraudował C yganek w dziale ubezpie 
czeń robotników magistrackich, około 40

Lubawa, w lipcu
W  niedzielę stary gród Lubawa, poło­

żony na pograniczu polsko - niem.eckim 
obchodził podniosłą i dla je j przyszłości 
o doniosłym  znaczeniu uroczystość przy­
jęcia garnizonu w ojskow ego. W szak cd* 
ląd Lubawa staje się miastem garnizono­
wym.

W  różnych punktach miasta ustawiono 
bramy triumfalne, całe miasto tonęło w 
powodzi flag o barwach narodowych* i 
g iland, a szczególnie odświętną szatę 
przybrał rynek. Z rana przybyły na ry­
nek 2 oddziały Stronnictwa Narodowego 
z własną orkiestrą, poczym  wszystkie 
poczty sztandarowe udały sie-na dworzec 
na spotkan;e oddziałów  w ojskow ych. O- 
koło godz 10,15 w kraczających żołnie­
rzy społeczeństwo witało entuzjastyczny 
mi okrzykami „N iech żyje armia narodo 
w a", przy czym  obsypyw ano ich rzęsi­
ście kwiatami.

Białystok, w lipcu 
W  dniu 16 czerwca w święto Bożego 

Ciała w Kleszczelach, pow. bielsko-po­
dlaskiego. kiedy procesja wyszła z kośrio 
ła katolickiego na miasto, 6-riu robotni­
ków  —  Białorusinów i Czeremchy pod 
czas m odłów  przy ołtarzu, zbudowanym

K rak ów , w  sierpniu.
P iasa  krakow ska donosi o n iedziel­

n ych  obradacn  zjazdu pow iatow ego 
Stronn ictw a L u d ow ego  w  K rakow ie.

W edług  „N ow eg o  Dziennika*1 d lu z- 
sze przem ów ien ie  na zjezdzie  w y g ło ­
sił p. W ójcik , poruszając m. in. spra­
w ę  sw ej audiencji u P. P rezydenta 
R  P. oraz m ów iąc o sw ym  w y jeźd zie  
do C zechosłow acji.

Na zjeździe u chw alon o program  ob 
chodu  Św ięta  L u d ow ego  w  dniu 15 
sierpnia. P o nabożeństw ie nastąp1

Ł uck , w  lipcu
Dalsza seria p rocesów  kom unis­

ty czn ych  sprow adziła  na ław ę oskar­
żon ych  Sądu O k ręgow ego dalszych  
człon k ów  W oł. Z w. M lodz. W ie jsk ie j 
a rów n ocześn ie  kom uny. W szyscy  zo 
stali skazani na kary  w ięzien ia  od  la.t 
5 do 3.

D alszych  11 oskarżonych  o dzia ła l­
ność w y w rotow ą , m ieszkańców  w si 
B łu d y  w  pow . w oroch ow sk im  —  p o ­
traktow ał sąd łagodn  e, skazując ich  
na k ary  w ięzien ia  od  2 do  3 lat z czę - 
ściow em  zaw ieszeniem .

Zamość, w lipcu.
Na terenie Tom aszowa Lub. prowa 

dził akr.'ę w yw rotow ą Chaim Kupper 
karany już jednorocznym więzieniem 
za komunizm. U Kuppera, jak stwier­
dzono, odbyw ały się ostatnio zebra­
nia komunistyczne. Kupper i )a*Jo to- 
wanvsze Srul Maiderdrut, Miron 
Szpil i Tomasz Zacierach zasiedl' na 
ławie oskarżonych Sądu O kręgow e­
go w Zamościu, gdzie dow odów  winv 
działalności w yw rctow ei dostarczył

(O d  wiasnego korespondenta)
lys. zł., resztę w innvcb działach, który­
mi kierował lub miał do nich dostęp.

Wvsokości popełnionych przez Cygan 
ka nadużyć nie można określić ściśle ze 
względu na długą przestrzeń czasu, w 
ktorei ie popełniał, i zniszczenie dowo­
dów winy. Faktyczna wysokość szkód, 
przez Cyganka wyrządzonych, jest nie­
wątpliwie dużo wyższa, oskarżenie ebej-

P o wkroczeniu na rynek w imieniu ko 
m tetu przem ówił mgr. W olski, po czym 
przemawiali p. biu-m. W ojciechow ski, 
starosta mgr. Kowalski. Odpowiedzieli 
na nie dwaj wyżsi oficerow ie, dzipkując 
za serdeczne przyjęcie. *"

Uroczyste nabożeństwo połow ę na ryn 
ku odpraw ił ks. prał. Kasina, okoliczno­
ściowe kazanie wygłosił przybyły z w o j­
skiem kapelan. Po Mszy św. odśpiewano 
„B oże coś Polskę".

Następnie odbyła się defilada, w czasie 
której gorąco oklaskiwano maszerujące 
dziarsko szeregi żołn ierzyków . K iedy zaś 
ukazały się szeregi Stron. Nar. z propor­
cem na czele, zerwała się ponownie bu­
rza oklasków. Dowodzi to uczuć ludno­
ści, która obok wojska szczególnie gorą­
cą sympatią darzy S. N\

Po południu odbyła się w Parku W ol­
ności zabaw a 'ludow a i wieczorem  zaba­
wy we wszystkich salach.

na rynku, dopuściło się publicznie znie­
wagi religii przez zaczepianie dziewcząt, 
biorących udział w procesji, t obelżywie 
uwagi pod adresem księdza - celebranta.

Prokurator sądu okręg, w Białymstoku 
pociągnął do odpowiedzialności wszyst­
kich 6-ciu bezbożników , liczących od 17 
do 19 lat.

złożen ie w ień ca  na p ły c ie  N ieznanego 
Żołn ierza , poczem  odbędzie  się zgro­
m adzenie w  R ynku . Na zgrom adzenie 
zaproszeni będą przedstaw iciele  P. P. 
S. i S tron n ictw a  P racy .

„G lo s  Narodu** donosi, iż w  dysku ­
sji ch łop i aaw ali w yraz sw ej n ieu fn o­
ści do ja k ie jk o lw iek  u gody  z „sana- 
ś-j ą ■ ,

U ch w alon o rezolu cję , w yp ow iad a ­
jącą  się p rzeciw  ordynacji, w y b orcze j 
do sam orządów , jak i do S ejm u  i S e­
natu.

łączności z  kompartią
W szyscy  oskarżeni okazali przed 

sądem  skruchę, p rzyznali się do w in y  
i w yrzek li się na przyszłość w szel­
k iej przynależności i styczności z K.
P. z "u.

D w u in n ych  oskarżonych , m iesz­
kańców  w si W 'szenk i pow . łu< ki, uz­
na jąc w yrażon ą  przez n ich  skruchę i 
w yrzeczen ie  się w szelk iej styczności 
z kom uną, sąd potraktow ał rów n ież 
bardzo łagodnie, a w y ro k  nie przekra 
czai 2 lat w ięzien ia  z zaw ieszeniem  
kary na 5 lat.

szereg świadków, powołanych na roz 
prawę.

Kilku świadków zeznało, że Kup 
per wraz z towarzyszami prowadził 
wśród młodz.eży propagandę, by zapi 
sywali się do miejscowej komórki ko­
munistycznej.

Kupper skazany został na 6 lat wię 
zienia, zaś Ma derdrut na 3 lata w ię­
z ie n i . nozbvw :ając obu praw obywa 
telskich na 10 lat.

Oskarżonych Szpila i Zacieracha 
sąd uniewinnił

tnie jednak zapewne tylko sumy, któ - 
rych defraudacja została udowodniona

Sprawa Cyganki, dowodzi, że kontrola 
w magistracie musiała szwankov-ać. Cy 
garnek był znanym działaczem sanacyj - 
nym. Do sprzemewierzRnia pieniędzy 
przyznał się, tłumacząc się, że zużył je 
na cele niejako pubkczne, bo wyda.ko- 
wał je na Związek Pndorcerów Rezer - 
wy, -w  którego zarządzie zasiadał. Twier 
dzenie to Cyganek później nieco zmody 
fikował, ze wydał te pieniądze nie tyle 
na cele Z. P. R. ile na zjednanie sobie po 
pularności i zapewnienie odpowiedniego 
stanowiska społecznego.

Rodzina Cyganków znana, była z dzia­
łalności w Volksbundzie niemieckim i po 
lakożerczym, udowodnionei proce- ami 
sądowymi.

Jest prawdopodobne, że Cyganek prze 
dzierżgnąwszy się w gorliwego „prorzą- 
dow ca“ usi loał  istotnie podtrzymywać 
swą <-eputację polityczną przy pomocy 
pieniędzy, a ponieważ ich nie posiadał
—  począł je kraść z kas magistrackich. 
Ile w tłumaczeniu Cyganka jest prawdy
—  wykaże rozprawa sądowa, która od - 
bedzie się zapewne po feriach letnich.

Cyganek, po ujawnieniu nadużyć a- 
resztowany, przebywa obecnie na wolno 
ści, oddany pod dozÓT policyjny. Budzi 
to powszechne niezadowolenie.

Zjazd absolwentów 
Eatoftfcfegt Uniwersytetu

w Lublinie
W  bieżącym 1938 roku uuiywa 20 lat 

od pamiętnej chwili zafożei, a w Lubli­
nie Katolickiego U «iw ersy'etu Lubel­
skiego.

W p-erwszych tygodniach po wypę^ 
dżemu i kra;u zaborczych okupantów, 
po zdobyciu ofiarą krwi i pracy najlep­
szych synów narodu —  n epodlcgłości 
Ojczyzny, w dniu 9 grudnia 1913 r. o - 
twarto w LubLnie czwarty na ziemiach 
Polski Uniwersytet po Krakowie, Lw o­
wie i Warszawie.

Dla uczczenia Alrniae Matris Lublin en 
sis, w  celu wyrażenia Jej serdecznych 
gratulacii z powodu >Łrzymania pełnych 
praw państwowych, absolwenci i wy­
chowankowie Uniwersytetu Lubelskiego . 
postanowili zwołać Pierwszy Ogólny | 
Zjazd Koleżeński. W ychowankowie Uni­
wersytetu Lubelskiego, mieszka,ący w 
Lublinie, powołali Komitet Organ-zacyj- 
ny Zjazdu.

Komitet Organizacyjny zwraca się tą 
drogą do wszystkich Koleżanek i Kole­
gów, aby w  imię serdecznych uczuć ko­
leżeńskich zachcieli:

1) Zjazd Koleżeński rozgłosić wśród 
wszystkich wychowanków K. U. L.

2) Podać Komitetowi swo,e adresy i 
adresy Koleżanek i Kolegów z którymi 
łączą ich w&polne zajęcie, miejsce za­
mieszkania, stosunki towarzyskie, przyja 
cielskie itp. Wszystkie adresy, które 
znają.

3) Już teraz nadsyłać zgłoszenia ucze­
stnictwa w Zjeździe

Zjazd odbędzie się w Lubknie w Uni­
wersytecie w oniu 16 października 1938 
r. w dzień inauguracji X X -go roku aka­
demickiego 1938/39 Szczegółowe dane 
będą przesiane później. Wszelką kore­
spondencję należy kierować pud adre­
sem: Komńet Zjazdu Koleżeńskiego — 
Lublin, Uniwersytet, Kancelaria.

Sęd N a jw . z a t w i e r d z i ł
wyrok na Normana

Nasz korespondent bielski- donosi:
Głośne na terenie Bielska-Biali 1 mor­

derstwo, Żyda Normana na osobie p o l ­
skiego robotnika ś p Leona Wanata, ktć 
-e spowodowało znane rozruchy, znała - 
zło swe zakończenie w formie kasacji ja 
ką do Sądu Na>wyż,szego wniósł zabój­
ca Norman, odwołując się od wyroku try 
bunału sadu przysięgłych, którym został 
skazany -na 6-letmc więzienie.

Sąd Najwyższy po rozpatrzeniu spra­
wy. uznał całkowitą winę mordercy Nor 
mana i poprzedni wyrok w całości za . 
twierdził, fj. p )

Gruntowna zmtjomo4i6 
i p r a w  P o m o r z a  Jest 
obowiązkiem k a ż d e g o  

i P o l a k a !

W dniu 29 Hpca Sąd Okręgowy w 
Częstochowie rozpoznawał sprawę St. 
Świderskiego, S. Głowackiego, E. Ja­
błońskiego, L. Opali, Amb. Kamienia 
rza i Z. Jam-oziła, sześciu młodvch 
narodowców, członków Str. Nar., p la ­
cówki „Zawodzie *, osKarżonych o  to, 
że w dniu 3 czerwca b. r. w Częstocho 
win brali udział w  zbiegowisku pu - 
blicznym, które wspólnymi silami do­
puściło się zamachu na mienie, dem o­
lując kamien.aroi lokal koła * PPS 
przy ul. Strażackiei oraz zamachu 
gwałtownego na osobach, rzuć; jąc ka­
mieniami na st, post. P, P. Nowińskie 
go i uderzając w głowę T. Rozpodka.

W  uzasadnieniu aktu oskarżenia 
czytamy: około goaziny 21-ej podczas 
odbyw ającego się zeb~ania w lokalu 
Koła PPS. zaczęli się gromadzić na 
ulicy członkowie Stronnictwa Narodo 
wego, k tórz / z okrzykami: „precz z 
PPS", „niech żyje Stronnictwo Naro­
dowe* wchodzili na podw órze, gdzie 
mieści się lokal K oła PPS W pewnym 
momencie utworzyło się zbiegowisko, 
którego uczestnicy na czele z Swider­
skim, uzbro’ onym w szaolę, poczęli 
demolować lokal PPS. Przebywający 
w lokalu członkowie PPS. pozastawia 
li okna stołami. Zaalarmowany okrzy 
Kami przybiegł st. post. Nowiński i we 
zwał obecnych do rozejścia, uczestni­
cy nie usłuchali ale obrzucili go ka - 
mieniami. Po przybyciu pom ocy poli­
cyjnej zebrani rozeszli się".

Na rozprawie sądowej oskarżeni do 
winy się nie przyznał1 W  irmeni-u 
PPS. powództw o cywilne za zniszczo 
ne mienie wnosił żydowski adwokat. 
Sędzia Terpiłowski zgodnie z wni c -

Łódz, w lipcu.
Na zebraniu publicznym Stronnictwa 

Narodowego w Łodzi, na przedi-ieśriu 
W idzew, poruszony został ubiegłej nie­
dzieli tak bardz * denerwujący socła- 
listow temat.

Zebranie, przy wypełnionej po brzegi 
san, zagaił wiceprezes Zarządu O krę­
gowego S. N. w Łodzi. Antoni Czernik 
dając w słowie wstępnym rzut oka w te 
czasy kiedy to w niewoli zaborczej socja­
lizm łódzki pozostawał na usługach Zy 
dów, mordując już nie tylko zaborców i 
przeciwników politycznych, ale nawet 
swoie dzieci, jak to na przykładz e za­
mordowania swojej córki przez własnego 
ojca możnaby udowodnić,

„Jednak na te smutne czasy krzyż po 
stawmy —  woiał stary ideowiec —  dziś 
już wiemy, że ci, co wvchodzili z rewol- I 
werem na swych braci, najmriej bydi win

Prasa krakow ska donosi, że dr. 
K rzetuski b. radny m iejski i b. cz ło ­
nek rady nadzorczej osław ionej spół 
ki „C a ro " z łoży ł na sam ego siebie do 
niesienie ao prokuratora  Sądu Oitrę- 
g ow ego  w  K rakow ie.

W  don iesien iu  tym  dom aga się p o ­
dobno dr. K rzetuski w ytoczen ia  mu 
śledztw a w  zw iązku  z zarzutem  p o­
brania 1000 zł. za re fera t na radzie 
m iejsk iej o spraw ach „Cara** od  teiże  
spółki. Spraw a ta by ła  w ielokrotn ie

K rak ów , w  lipcu  
W  K rakow ie  k ilku  m łody ch  bezro ­

botn ych  rozrzucaio  w  ostatnich  
dniach zielone u lotki zatytu łow ane 
„P o la cy  —  Narodowcy** w ydane przez 
Z w iązek  M łodej P olsk i —  okręg  kra­
kow ski.

U lotka zakończona jest. hasłam i na 
cześć m arsz. Ś m igłego  -  R ydza i k il­
kakrotnym  pow tarzaniem  hasła —  
„N iech  ż y je  rew o lu c ja  narodowa** 

W  „u w a d ze" , na końcu  u lotki czyta  
m y, że ,na uroczystość w ręczen ia

podnoszona w  toku badań gospodark i 
„C ara", p rzy  czym  odnośna kom isja  
w  p rotok ó le  dochodzeń  radzi w łaśn ie 
dr. K rzetuskiem u udanie się na d rogę  
sądow ą.

Jak słychać na tle opu b likow an ia  
doch odzeń  w spraw ie spółk i „Caro** 
d o jd zie  do kilku  p rocesów  sa d ow ych . 
Szereg osób  będzie  w  ten sposób — < 
na skutek p resji op inu  p u b liczn ej —i 
starało się oczyścić  z podn iesion ych  
przeciw  nim  zarzutów .

przez m arsz. Ś m igłego  -  R ydza  sztan­
daru Z M i P. w yru szy  „rów n ież  Z w ią  
zek M }odej P olsk i z K rakow a. K osz ­
ty  pod róży  i utrzym ania dla członków ' 
—  3 zl.“ . (M ow a t u ‘ jest o d w u d n io ­
w y m  p ob y cie  w  W arszaw ie i p rzy j eź - 
dzie do n iej).

U lotk i i cy tow a n y ch  u stępów  m e 
kom en tu jem y. Sama zaś .rew olu cja  
narodowa** Z  M . P. —  za 3 zł. kosz­
tów  p od róży  i poby tu  w  W arszaw ie 
też kom entarzv  n ie  w ym aga.

(?)

„Niech ży je  armia narodow a”
P o w ita n ie  w o js k a  w  L u b a w ie

6 małoletnich b e zb o żn ik ó w
przed sądem za  znieważenie religii

Stronnictw ®  lo d o w e  i  P .  P .  S .
le  zia d j  powiatowego w  Krakowie

Dalsze procesy kom uny w  Łucku
Komuniści w y r z e k a j si*

Skazanie w yw rotow ców  Żydów
na d łu g o le tn ie  w ię z ie n ie

„Pew^Eicj** narodowa(> Z . P.
Kto piąci za wycieczki propagandowe partii politycznej

( Od własnego korespondenta)
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